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Buro Redakcji „Dziennika Polskiego", Plac Marjwoki 
liczba 6 i 7 ; : 

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
6 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ot. — miesięcznie 1 zł. 
60 ct., za przesyłką do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie. prl - 

Z przesyłką pocztowa w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł, — półrocznie 12 zł. — kwartblnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł. s rw . 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 8r. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarjij rocznie 60 
franków —t kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Telefon Redakcji 171. 


‘MGs odnowić przedpłatę 


4 inni, k i . „ zł. 6 — ct. 
| Na DPOWIICJI: miesiecznie |: 27 m 
; i 5 t. Oct. 
| Wa voni: Saime |: 2 150% 


| (Za przesyłkę do domn miesięcznie 20 ct.) 


BLUSZCZ 


? pa A 
35 tem 


(dla prenumeratorów „Dz. Po.*) 


inmi j f Ł 240 ct. 

Na Drowing]: miesięczni : a:~ 80 A 
. gł 1 ot. 

Ho bmm: saame. gae 
Wydawnictwo » Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy % wydawnictwem 
„Bluszczw” ma jedyne i wyłą- 
i semne prawo dawania tcgo tygo- 
+ dnika po zniżonej cerie. 


+ 


k Na mocy umowy, zawartej z księgarnią H. 
'Altenberga we Lwowie, mogą czytelnicy 
Dsiennika Polskiego nabywać po cenach wyjąt- 


, kowo zniżonych następujące dzieła, stosownie na 
podarki gwiazdkowe i noworoczne : 

m" Ballady, romanse, sonety i'inne poezje Ada- 
ma Mickiewicza, z wielu ilustracjami Kossaka, 

PE | - Andriollego, Jankowskiego, Stachiewicza i innych 


artystów, w ozdobnej oprawie, ze złoconemi brze- 
, gami;*cena zwykła 7 zł. 60 ct., dla naszych 
+ czytelników tylko 5 zł. 70 ct. | - 
a Album Adama Mickiewicza, obejmujące kilka- 
dziesiąt rycin z życia poety, wraz z odpowiednim 
tekstem, w ozdobnej oprawie; cena zw kła 7 zł., 
dla naszych czytelników tylko 5 zł. 
25 ct. Pe 

Antologja obca, wybór najcelniejszych utwo- 

rów poctów wszechświatowych, z 25 portretami, 
w ozdobnej oprawie, ze złoconemi brzegami, cena 

zwykła 6 zł, dla naszych czytelników 
` tylko 4 zł. 50 ct. > p 
> Wszystkie to trzy dzieła razem, zamiast 
20 zł. 60 ct., tylko 15 zł. SE © 
=  . $yborja, głośne w całym świecie dzieło, Je- 
„rzego Kennana, trzy tok, oprawne w płótno; 
sena zwykła Pra Pm dla naszych czy- 

ików 0 . r 

rę: pe wiska wraz a należytością, przesyłać 
_ należy do administracji Dziennika Polskiego. 
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Walka agrareyków. 
Lwów 22. grudnia. 
Nagle rozeszła się wiadomość, że traktat 
handlowy z Rosją do skutku nie przyjdzie. Tak 
telegrafują dzisiaj z Berlina. Wiadomość to wa- 
żniejsza, aniżeli się na pierwszy rzut oka może 
wydaje. Skąd ta wiadomość owstała i na czem 
A się opiera, tradno skontrolować. Łatwiej na- 
— tomiast domyśleć się, kto się zajmuje jej rozsze- 
|  rzeniem. Cui prodest? Zasada ta bywa często 
“e nieomylną wskazówką. I w tym wypadku można 
` wiedzieć, konm na tem zależy, aby traktat han- 
dlowy do skutku nie przyszedł. 
domo, że polityka ekonomiczna obecnego 
rządu niemieckiego napotyka na gwałtowny opór 


4 ze strony warstw producentów, które słusznie czy 
PR. = niesłusznie upatrują w odstąpieniu od dotychcza- 
34 owego systemu skrajnego protekejonizmu krzy- 


wdy dla swych osobistych interesów. Opozycja 
arlamenta, rekrutująca się z agrarczyków, w to- 
u rozpraw nad traktatami handlowemi z Ru- 
munją, Serbją i Hiszpanją napadała naumyślnie 
a przedstawiciela nowego kursu, kanclerza je- 
| Berała Caprivi'ego i przepowiudała wskutek amia- 
n 


. 


.- 


AMM 


WINCENTY br. ŁOŚ. 


(Ciąg dalszy.) 
TH. 


Rozmowa z panią Ireną była jedną z naj- 
więcej interesujących, jakie mężczyzna z kobietą 
` prowadzić może. Nie była ona nigdy czczą, ani 

też nie obraeała >ę w pospolitych komunałach. 

Ta młoda d ama umiała ją zawsze nakręcić 
| | do przedmiotu, rozbudzającego wyobraźnię i była 

w tem prawdziwą mistrzynią. 

To też bardzo prędko polubiłem towarzystwo 
/. tej enigmatycznej ŚWiatowczyni do tego stopnia, 
| że dnia prawic wytrzymać nie mogłem, by się 
© nie udać na chwilę pogawędy do willi pani 
| Ireny. Ten artystyczny spokój, panujący w niej, 
ta ciepła atmosfera kobiecego zbytku, ten wy- 
~ szukany komfort usposabiały umysł do rozmo- 
| wy, prowadzonej naprzeciw migającego ognia 

> kominka. ZĘ 
m Ale im częściej „bywałem w willi Tofano, 
= im więcej stosunki moje z panią Ireną stawały 
się poufałymi, tem wyrążniej spostrzegałem, że 
_ kobietę tę coraz więcej rozumiałem i coraz wię- 
_ cej znałem. ) Te 
J Powoli, ale stopniowo robiła] mi coraz silniej 
„Wrażenie jednej z tych postaci niewieścieli, Spo- 
„tykanych to tu, to ówdzie po Świecie, niezrozu: 
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ny dotychczasowej polityki ekonomicznej upadek 
nietylko rodzimego rolnietwa, ale nieledwie ruinę 
materjalną całego kraju. W napaściach na rząd 
rej wodzili zachowawcy, odznaczający się dawniej 
w swych występach politycznych ze wszystkich 
stronnictw tonem uajprzyzwoitszym. Ale szla- 
chetni hrabiowie i baronowie, stanowiący wię- 
kszość tego stronnictwa, przyswoili sobie od chwili, 
w której rządjniemiecki zaprzestał obsypywać ich 
dobrodzicjstwami i przywilejami na koszt ogółu 
narodu, sposób postępowania, mało różniący się 
od agitacji najskrajniejszych demagogów. Posta- 
wa zachowawców podczas ostatnich obrad parla- 
imentarnych wykazała, że to stronnictwo, będące do 
niedawna najpotężniejszym filarem rządu, zerwa- 
ło w ostatnich czasach ze swojemi tradycjami. 
Jeżeli dawniej zarzucano temu stronnictwu, że 
bez wszelkich zastrzeżeń, często wbrew swym 
przekonaniom, popiera politykę rządu, to obecnie 
spotyka je zarzut daleko większy, a mianowicie, 
że wkracza na pole polityki skrajnego egoizmu, 
że w obronie interesów osobistych lekceważy do- 
bro ogółu. 

Wygórowane cło od zboża zagranicznego 
wprowadzone zostało z iniejatywy księcia Bis- 
marka w interesie nielicznej ostatecznie garstki 
właścicieli ziemskich, kosztem olbrzymiej masy 
przeważnie uboższych warstw ludności. Obecny 
zaś rząd, który kierując się probierzem słuszności, 
zamyśla choć w części zmniejszyć ten ciężar, 
spacey MAJA na barkach najsłabszych pod wzglę- 
dem ekonomicznym, ma do walczenia z zaciekłą 
opozycją przeważnie zamożnych agrarczyków, 
opierającą się wszelkiemi godziwemi, a często i 
nicgodziwemi środkami obniżeniu ceł zbożowych, 
będących jakoby jedyną deską ratunku dla krajo- 
wego rolnictwa. Rząd niemiecki, opuszczony przez 
swych dawnych najwierniejszych przyjaciół, mu- 
siał się zwrócić przynajmniej na polu polityki 
ekonomicznej do stronnictw, które w każdej innej 
dziedzinie stawiały mu zasadniczą opozycję. 
Traktaty handlowe z Rumunja, Serbją i Hiszpanją 
przeszły jedynie dzięki pomocy, jaką w tym wy- 
padku otrzymał rząd od wolnomyślnych, socjal- 
nych demokratów i kilku grup pomniejszych, jak 
Polacy i Welfowie. Konserwatyści, dzierżący we 
własnem mniemaniu i dzisiaj jeszcze wyłączny 
monopol patrjotyzmu, spoglądają z pogardą na 
większość, która przeprowadziła traktaty han- 
dlowe i nazywają ostatnie zwycięstwo rządu zwy- 
cięstwem Pyrhusowem. Ta (pogarda jednałc" nie 
ma najmniejszej racji bytu. Przemienili się w 
żarliwych obrońców najskrajnicjszego egoizmu. 

Przyznać należy rządowi niemieckiemu, że 
zerwawszy z dotychczasowym systemem forytowa- 
nia warstw poszczególnych, stara się o sprawie- 
dliwszy podział ciężarów państwowych pomiędzy 
wszystkię warstwy narodu. Dążenia te napoty- 
kają naturalnie na stanowczy opór ze strony sfer, 
zainteresowanych w zachowaniu obecnego porząd- 
ku rzeczy. Wielcy właściciele ziemsey nie myślą 
zrezygnować z dotychczaswych swych przywile- 
jów i stąd ich walka. Małe traktaty handlowe 

yy jeno wstępom. Przy traktacie handlowym 
z Rosją dopiero rozpocznie się walka agrar- 
czyków. 


Ankieta w sprawie JE iż dopełniających 
kursów rolniczych, 


W dniu 19. grudnia b. r. odbyło się posie- 
dzenie ankiety, zwołanej przez radę szkolną kra- 
jową, celem narad nad je l urządzenia do- 
pełniających kursów rolniczych. Przewodniczył 
posiedzeniu wiceprezydent rady szkolnej, a wzięli 
w niem udział oprócz członków rady szkolnej: 
radca rządowy Władysław Struszkiewicz, poseł 
Stanisław Jędrzejowicz, referent spraw rolni- 
czych w Wydziale krajowym Zygmunt Struszkie- 
wicz, dyrektor studjum rolniczego na Uniwersy- 
tecie Jagiellońskiem dr. Emil Godlewski, profe- 
sor szkoły rolniczej w Dublanach 


miałych, otoczonych tajemniczością, 0 których 
nigdy człowiek się nie dowie, po co się na jego 
drodze znalazły, do czego zmierzały, co ehciały 
i co przedstawiały. 

Bo co ta młoda kobieta robiła od lat dwu 
we Floreneji? Malowała! Więe kształciła się 
na fachową artystkę? Nie. Bawiła się? i to nie. 
Szukała męża? i to nie. 

Gdybym się był w owym ezasie kiedy przy 
obudzeniu dowiedział, że moja znajomość z panią 
Ireną i jej hotel i jej kuce i rozmowy z nią 
były snem tylko, nie byłbym się ani na chwilę 
zdziwił. 

Ta kobieta więc była wciąż enigmą i tem 
więcej z dnia na dzień interesującą. 

Razu jednego zastałem ją samą w jej ga- 
binecic, eo nie często się trafiało. | 

Ubraną była w pluszowy kostjum, koloru 
czerwono-ognistego, miała na szyi złotą kolję 2 
cekinów i wyglądała, ze swym blaskiem w swi- 
drujących oczach, jak djabeł kusicicl. , 

— Ha! — pomyślałem, widząc Ją taką 
gdybym miał piętnaście lat mniej, to by mnie ta 
kobieta rzeczywiście łatwo otumaniła. r 

Wydała mi się ciekawszą, niż kiedykolwiek. 

— Pani! — zagadnąłem w rozmowie, nakrę- 
conej na poufały diapazon — powiedz mu, co CIQ 
skłoniło do osiedlenia się we Florencji tak na 
dobre, jakby na zawsze? 


— Lubię świat, wielkic areny, wielkie 
sceny... 3 

— Toż Paryż większy od Florencji. 

— Nie — podchwyciła pani Irena — Paryż 


Jest francuskiem miastem, a Florencja nie ma 
narodowości, W Paryżu spotykamy ludzi ze 
wszystkich światów, a tu z jednego, z naj- 
większego. 


— (o pani nazywasz największym światem ? 


dr. Roman ! mienionej w $.5 zasad ; 2. udać się do wys. Sej- 
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Wo Lwowie Sobota dnia 23. Grudnia 1893. = 


wychodzi codziennie niewyłaczając niedziel i świąt o godzinie 8 rano. 


Rok XXVI. . 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie : 

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", 
Marjncki 1. € i 7 w domu pana Kiselki. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass), 
M Dukes, H. Schalek s, Ab Oppclik, Rndolf Mosse 

i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Koloni. 
Hsarenstein et Vogler i G. L, Daube; w Hamburgu" 


Plac 
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Wawnikiewiez, nauczyciele rolnictwa w semina- 
rjach nauczycielskich Józef Olesków, Antoni Gło- 
dzińgki, dr. Michał Kociuba, kierownik niższej 
szkoły rolniczej w Horodence Roman  Bastgen. 

Przewodniczący zagaił posiedzenie oświad- 
czeniem, że rada Szkolna krajowa nie mogła 
przystąpić do organizacji kursów rolniczych do- 
pełniających, dopóki nie zreformowała poprze- 
dnio we właściwym kierunku szkoły ludowej 
wiejskiej. Dzis w szkołach luđayych wiejskich 
zaprowadzono już nowe plany i nowe książki, 
przysposabiające młodzież tych szkół do jej przy- 
szłego rolniczego zawodu, a w sześcioletniej na- 
uce elementarnej, tak urządzonej, zyskano tem 3a- 
mem podstawę do dalszego specjalnego wykształ- 
cenia tejże młodzieży w kierunku rolniczym, za- 
pomocą kursów dopełniających. 

Następnie krajowy inspektor szkół dr. Dnie- 
strzański przedstawił projekt zasad urządzenia 
tych kursów, ułożony ze współudziałem p. radcy 
Struszkiewiczą. 

Projekt ten po dłuższej szczegółowej dysku- 
sji aprobowała ankieta 4z małemi zmianami 
w brzmieniu następującem : 

1. Na mocy art. 4 i 12 ustawy krajowej 
z dnia 2. lutego 1885 (Dz. u. kr. nr. 58) 
urządzić należy stopniowo dopełniające kursa 
rolnieze. 

23. Kursa te połączone będą ze szkołami lu- 
dowemi eztero-klasowemi po wsiach i miaste- 
czkach, z charakterem rolniczym, przy których 
gmina dostarczy pe paires ogrodu i pola, oraz 
osobnej sali szkolnej, a założone będą o ile mo- 
zności po jednej w każdym okręgu szkolnym. 

3. Zadaniem dopełniających kursów rolni- 
czych będzie: rozwijać ua podstawie nabytych 
w szkole ludowej wiadomości uzdolnienie nezniów 
do przyszłego zawodu rolniczego, przez udzielanie 
najgłówniejszych wiadomości 4 nauki gospodar- 
stwa wiejskiego i pomocniczych nank, oraz przez 
praktyczne ćwiczenia 1 demonstracje. f 

4. Nauka teoretyczna odbywać się będzie 
tylko w kursie zimowym, od 1. października do 
końca kwietnia. Cwiczenia i demonstracje pra- 
ktyczne trwać będą przez rok eały, z wyjątkiem 
czasu pilnych robót gospodarskich. 

5. Nauka teoretyczna traktować się będzie 
na podstawie osobnej, dla tych kursów ułożyć 
się mającej książki do czytania, praktyczna zaś 


stwach praktycznych w sąsiędztwić: . 

6. Czas trwania nauki rozciąga się na prze- 
ciąg trzech lat, w zimie w 10 godzinach tygo- 
dniowo na każdym kursie, w lecie w kilku go- 
dzinach. 

7. Przedimiotami nauki będą: 1. wiadomo- 
ści wstępne z nauk przyrodniczych, potrzebne dla 
gospodarstwa (kurs 1), 2. nauka rolnictwa i ho- 
dowli (kurs 2 i3) 3. najgłówniejsze zasady 
gospodarstwa, a w szczególności urządzania sto- 
warzyszcń rolniczych i ustawy, dotyczące go- 
spodarstwa (kurs 3), 4. rąchuaki i geometrja, 
5. stylistyka. 

8. Uczęszczać na kursa rolnicze będzie 
młodzież miejscowa, która ukończyła szkołę lu- 
dową, mogą zaś brać w niej udział także ncznio- 
wie zamiejscowi. Udział w kursach rolniczych 
zastępuje obowiązek uczęszczania na ogólną nau- 
kę dopełniającą. 

9. Nauki gospodarstwa wiejskiego udzielać 
będzie na kursach nauczyciel ludowy, wykształ- 
cony dodatkowo praktycznie w niższych szko- 
łach rolniczych i egzaminowany z gospodarstwa 
w myśl art. V. rozp. min. z dnia 31. lipca 1886 
nr. 52. 

10. Nauczyciel gospodarstwa będzie zara- 
zem kierownikiem szkoły ludowej i kursów z nią 
połączonych. 

Zamykając posiedzenie, przewodniczący oznaj- 
mił, że rada szkolna zamierza obecnie: 1. za- 
jąć się opracowaniem szczegółowego planu nauki 
oraz opracowaniem i wydrukowaniem książki;wy- 


— Nazywam ten świat, jaki tu bawi, złożony 
z ludzi poszukujących miasta-salonu, bo im 
w zwykłych salonach za ciasno, po miastach. 
Następnie lubię sztukę, 4 wreszcie lubię być 
ciągle nowością i nią tutaj jestem, bo choć sama 
się nie zmieniam, ludzie dokoła mnie co pół roku 
się zmieniają. (o zima, to inne towarzystwo. 
Dziś nie ma tu nikogo prawie z tych, co bawili 
przeszłej zimy. 

— Ale jakiż cel masz pani?... 


Pani Irena wybuchnęła śmiechem. 

— Zabawnym pau jesteś! — zawołała — 
pytać się młodej kobiety wolnej, jaki ma cel... 
Pragnę wyjść za mąż i mam cel znalezienia 
sobie męża... 

-— Í nie znalazłaś pani dotąd ?... 

-— Naturalnie ! skoro go jeszcze nie mam. 

Nicco pomięszany wybcłkotałem. 

— Zdaje mi się, iż właśnie we Florencji 
trudniej jest... 

— ZŹmaleść męża ? 

— Sądzę ? 

— To się znów pan mylisz. 
szego. Dla tego też nie wątpię, 
wpadnie mi w ręce człowiek, 
powiem „to będzie twój mąż !“ 

— A gdyby ten człowiek ?... 

Urwałem nie dokończając mej myśli, bo pani 
irena rzyciła mi wcejrzenie, tak pełne polito- 
wania. 

— Jacy wy mężczyźni musicie być słabi 
w gruncie. Toż pan sądzisz, Że niedość mam 
sprytu, by x każdego, gdy zecheę, zrobić 
męża ? 

—- Nie pani, ale sądzę, że w tej kwestji 
spryt i wola... 

— Są wszystkiem — podchwyciła kobieta, 
opierając swą główkę na dłoni i połyskując 


Nie łatwiej- 
że lada chwila 
o którym sobie 


w ogrodzie i polu szkolnem, esaz w gospodar- 


mu krajowego z prośbą o kredyt, potrzebny na 
wysłanie dziesięciu nauczycieli ludowych na je- 
den rok do niższych szkół rolniczych, w których 
zajęliby stanowisko hospitantów nauki teoretycznej, 
a brali udział w praktycznych ćwiczeniach. Tym- 
czasem oznaczonoby szkoły, przy których kursa 
mają być otwarte. W ten sposób kursa rozpo- 
częłyby się z początkiem października 1895 r. 


Polskie marzenia | rzeczywistość. 
(Z powodu ostatnich wypadków w 4Austrji i 
setnej rocgnicy rozbioru Polski). 
I 


„Minęło już sto lat od upadku Polski — czy- 
tamy dalej w Wiłeńskim Wiestniku — historja 


już dawno wydała swój wyrok w tej sprawie, 


cały oświeeony, myślący świat dawno już uznał 
naturalną śmierć Polski (?!), lud polski dawno 


już i z radością (?2!!) pogodził się z swojem 
OBEC gdyż dawniej nie czuł się tak swo- 


dnym jak obecnie (vide rzeź w Krożach. Przyj. 
Ked.) Kilkakrotnie nawet otwarcie oświadczał, 
że nie życzy sobie powrotu do dawnego stanu 
rzeczy. Zdawałoby się, że wobec tego „kwestja 
polska* dawno już jest załatwioną. 

Jednakowoż mimo wszystko, do tej pory 
egzystuje cała kupa fludzi, która nie chce się 
pogodzić » wypadkami końca ubiegłego wieku, 
uważa Polskę za żyjącą i wyszukuje na wszy- 
stkie sposoby środki, celem zbudzenia jej z le- 
targu. Wszystkie nieszczęścia przypisują oni Ro- 
sji, nienawidzą jej i w zupełności oddają się jej 
wrogom. “ 

Gołosłowne twierdzenie Wołyńca, że „kwe- 
stja polska“ już jest załatwiona, znajduje zaprze- 
czenie właśnie w jego własnym artykule. Gdyby 
tak było, jak twierdzi, to z pewnością nie zabie- 
rałby się do pisania o tej kwestji ; widocznie, że 
są tam „pewne* nieprawidłowości, które przed 
światem usprawiedliwić należy, świadczy © tem 
już choćby ta jedna okoliezność, że Rosja gwał- 
tem pragnie się obmyć z brudu, zwalając winę 
w tym bezprzykładnym mordzie historycznym 
nad Polska na innych, przedęwszystkiem zaś na 
Polaków samych. Leez idźmy dalej. 

„Do tej pory ta kupa ludzi nie chce zrozu- 
mieć, że Rosja, najmniej jest winną nieszczęść 
Polski i jej upadku; ona zawsze była najlepszą 
przyjaciółką Polski (co za bezczelność!) i dopóki 
to hyło możliwe, podtrzymywała jej samoistność. 
Alc żaden lekarz nie jest w stanie odegnać śmier- 
ci, kiedy zastarzała choroba zniszczyła cały 
organizm i doprowadziła go do rozkładu. Wtedy 
śmierć jest nieuniknioną. 

Niezadługo kończy się sto lat od czasu osta- 
tniego rozbioru Polski, który istnieniu państwa 
polskiego kres położył ; zaprawdę, czas już, aby 
zrózumieli wszyscy, w tej liczbie i owi polity- 
cy i marzyciele, że Polska umarła 'naturalną 
śmiercią, że najgłówniejszych i najnaturalniejszych 
przyczyn tej śmierci szukać należy w sztucznym 
a bliskim stosunku Polski z Rzymem, w zdra- 
dzie wobec własnego narodu i w służeniu obcym 
dla słowiańskiego świata celom i ideałom. Tę 
śmiertelną niemoc nosiła w sobie Polska od wie- 
ków i dzięki jej już od dawna niepowstrzymanie 
toczyła się po pochyłości. 

Naturalnie, Polska mogła istnieć jeszcze czas 
jakiś, lecz bezrozum arystokracji sprowadził ją 
w końeu minionego wieku nad brzeg przepaści, 
w którą, upojona bezmyślną rozkoszą, dumą i fa- 
natyzmem, tak polityeznym jak religijnym, też 
i wpadła, nie zostawiwszy w rzeczywistości ża- 
dnych istotnych śladów swego prawie ośmiowie- 
kowego istnienia. Zachodnia arystokracja pozo- 
stawiła po sobic pomniki architektury, malarstwa 
i rzeżbiarstwa — arystokracja polska nie pozo- 
stawiła po sobie nic. Według Beauplana, inżynie- 
ra z czasów Władysława EV.— polska arystokra- 
cja rujnowała się na serwisy stołowe i naczynia 


oczami — ce que femme vcu', Dieu veut. Zawsze 
pan o tem pamiętaj... 

Patrzała mi w oczy i wydała się w tej 
chwili bardzo niehezpieczną osóbką dla matek, 
nie życzących sobie mieć ekscentrycznej sy- 
nowej. 

Po chwili dalej ciągnęła. 


— Ale nie myśl pan, bym pragnęła wyjść ` 


za maż... Wołność mi bardzo odpowiada, ale ja 
mam cos w charakterze, co mnie, czuję, potwie, 
gdy zagram na małżeństwie. Jeśli kiedyś spotkam 
człowieka, z którego zrol:ić sobie męża, zobaczę, że 
jest rzeczą tak trudną, iż prawie niemo- 
żliwą, to się nie oprę tej pokusie spróbowania 
swych sił. 

— A więc pani kroisz na jedną z tych 
wielkieh partyj ? 


— Nie, panie. — Mówię, iż mam w cha- 


rakterze jakis meski odcień... lubię les parties 
dificiles... to mnie pobudza... rozpala... to jest 
dla mnie miarą wartości... Cóż warci ci mężo- 
wie, którzy nam się oświadczaja w kotylionie, 
>o dwunastu kieliszkach szampana ? Cóż za pro- 
Merz kobiecej siły? Ale pomyśl pan, co za 
tryumf dla niej, wybrać sobie w tłumie mężczy- 
znę, któremu się ani sni może oddać jej 
życie i zmusić go powoli ! siłą taktyki i sztuki, 
by ci ją u nóg złożył. Ziwyciężyć przeszkody, 
kabały, przesądy, intrygi U! Kobieta tylko raz 
w nA może chcieć, ale chcieć, umieć chcieć, 
i módz, to taka rozkosz! 

— Jesteś pani najenigmatyczniejszą niewiastą 
pod słońcem. : 
,. Pani Irma w odpowiedzi zaśmiała się tylko, 
jak gdyby jej moja uwaga prawdziwą sprawiła 
przyjemność. 

Wyszedłem pd niej zamyślony. Ta kobieta 
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do jadła i napoju. „W bufecie mówi en — mo 
żna nierzadko widzieć ożm lub dziesieć zmian 
srebrnych półmisków i takie mnóstwo talerzy, 
że styją one na wysokość człowieka, choć ludzie 
w Polsce są rośli.“ 

Polska arystokracja nie miała nigdy pojęcia 
o bezinteresownej miłości ojczyzny, tonęła w głu- 
pocie i oddawała się zupełnej bezczynności. 
A tymczasem w jej rękach znajdowały się rządy 
państwa. Zrozumiałem jest, że porządek i ustrój 
państwowy były w Polsce niemożliwe, eo, razem 
z nietolerancją panów i szlachty, ich samowła- 
dzą, nieposzanowaniem Króla i praw innych sta- 
nów, brakiem dynastycznego przywiązania i wre- 
szcie z fanatyzmem duchowieństwa -- czyniło 
istnienie państwa polskiego niemożliwem. Prze- 
ciwnie, Rosja nawet przedłużyła cokolwiek istnie- 
nie Polski, która bez pomoey pierwszej, mogła 
była zginąć jeszcze w 1772 r.“ 
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„ NUTIT I 1 


Zadziwiająca znajomość historji 1 zadziwiają- Ę E 
ca zaiste zdolność szukania w endzych błędach SE. 
usprawiedliwienia dla siebie! M 

„Każde nieszezęście wywołuje w ludziach 'w'—* 
współczucie. I Polacy długo cieszyli się wspól- ZZ 
czuciem Europy, byli nawet jabłkiem niezgody z5 
pomiędzy Francją a Rosją. 1 tak przy ostatnich rE 
cesarzach Francja, wskutek jednego wyznania LIE 
z Polakami, okazywała im tajną i jawną pomoc © 4 
i wszystkiemi siłami szkodziła nam. Napoleon Š 


III. był nawet apostołem wojny krzyżowej prze- 
ciwko Rosji w celu oswobodzenia Polski. Du- 
mouriez sformował cały oddział i przybył na 
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pomoc powstańcom. A kolei i Polacy w czasie s z 
wielkiej rewolucji poszli na pomoc demagogom, $ gr 
wykazawszy niezwyczajne okrucieństwo (łazo- N Æ 
wski i inni). 2 -. 
Kiedy jednakowoż Iiuropa przekonała się, SE 
że polska sprawa nie stoi tak, jak ją przedsta- $B 
wiają emigranci polscy — stosunek jej do Polski BĘ 
powinien się był zmienić i rzeczywiście się zmie- su 
nił Obecnie w Europie nikt już na serjo nie 3 © 
mówi o wskrzeszenin Polski „od morza do mo- £ z 
rzą“, a jeżeli w Austrji i w Prusach robią Pola- Ze 
kom tę nadzieję, to czynią to jedynie w celach * * 

egoistycznych, gdyż nie ulega wątpliwości, że 

w razie nowej próby w tym kierunku ze strony R 
Polaków, Austrja i Niemey wystąpiłyby pierwsze =" $ 
przeciwko nim. Przecież w Austreji i w Niem- a 

czech idzie prawie o piątą część ich terytorjum. & 


Podobne egoistyczne robienie nadziei pra- * 
ktykuje się w. Europie nie od dzisiaj. Pierwszy 
spłatał takiego figla Polakom Napoleon Wielki. 
Schlebiał Polakom, wskazując na odbudowanie 
Polski i korzystając z ich płytkiego rozumu, używał 
ich we wszystkich wojnach, jako chair à canon. 
Kiedy zawrzała wojna z Rosją Napoleon, aby 


"Jeez Ayri 
osyoj % 


ująć sobie Polaków, powiedział: „ja odbuduję a5 
Polskę, oswobodzę wasz naród“ etc... Jednakże 2% 
po skończeniu wojny, Napoleon milczał w spra- ® E 
wie połskiej, jak np. w Tylży; po pokoju presz- W 5 
burgskim otwarcie i wprost oświadczył w sena- gz 
cie: „nie myslałem nigdy na serjo o wskrzesze- 2r 
niu Polski.“ g 

Co do tego punktu, to radgi nieradzi, musi- FE 

D 


my przyznać, iż oszukano nas haniebnie, nie jest 
to jednak jeszcze dowodem, że Rosja jest czystą 
jak łza, jak chce A. Wołyniec. 
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Zamach dynamitowy w Rakowaiku. 


Nieliczne szczegóły o zamachu dynamito- 
wym w Rakowniku, jakie przyniósł drat tele- 
graficzny, możemy dzis uzupełnić wiązanką wia- 
domości, zawartych w prasie wiedeńskiej. Za- 
znaczamy jeszcze, że Rakownik (po niemiecku 
Rakonitz) jest miastem powiatowem, odległem 
od Pragi około 8 mil na Zachód i liczącem 
5600 mieszkańców. Otóż Prager Tagblatt doniósł 
następujące w toj sprawie szczegóły : „Ze sklepu, 
upoważnionego do sprzedaży prochu w Rako- 
wniku, skradziono 82 kilogramów dynamitu, co 
w mieście wywołało ogromne przerażenie. Oka- 
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mnie intrygowała, a w życiu zagadek nie lu 
biłem. 

By pogadać o niej,- dążyłom 
w którym mieszkaliśmy wspólnie z Kmerykiem. 

Skoro tylko wszedłem do numeru, brabia 
zerwał się z krzesła i zawołał: 

— Od godziny nadeszła depesza pod twoim 
adresem. 

— Skad? 

— Z Polski! 

Rozerwałem koperte i czytałem. 

„Matka gorzej. Wyjeżdżamy do Florencji. 
Poszukaj wygodnego mieszkania. Janek.“ z 

Posmutniałem i obsunałem 


do hotelu, 


emolen byzakzoj *„J.p ! ap gulfkaeuidosd efoebjjqg ‘lot, 
‘gueunwoy ofobio LS ofemofey mureg oumezsez A81] */o'/, 


się na fotel, a 


sy 1 ms, TARN . : I 
Emeryk długo nie przerywał  milezenia, tylko - S 
przeczytał depeszę, a nie rozumiejąc jej, czekał $ 
wytłumaczenia. l 

aż ok objaśniłem go. 9 Š 

[Z "Est to telegram od Janka Rozdowie- 5 
wskiego. SIS 

20 

== A! T 

-= Znasz go? AR 

— Znam — doskonale. 5 =i 

—- Więc wiesz zapewne — ciągnąłem dalej $ g 

- : ś 9.5 z „© KOSA R 
— że ten Janek jest osobistością najżywiej mnie © sj 
obchodzącą i nie dziw się mojemu przygnęę $ 
bieniu... SI 

— Jakim sposobem? — podehwycił hrabia. g- 

— Matka jego, obecnie cierpiąca na złe, nie- B 
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uleczalne niestety, jest mi krewną, jedyną drogą 
osobą na świecie, jedyną siostrą stryjeczną, jaka 
mi pozostała z niedawno licznej rodziny. Janek 
jest jedynakiem, którego ona szalenie kocha. 
Przyjeżdża tutaj biedna, by umrzeć... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


zało "się, że obawa ta nie była nieuzasadnioną. 
W, poniedziałek 18. b. m. o godzinie pół do 8. 
wióczór usłyszano w mieście jakiś podziemny 
huk. Wystraszeni mieszkańcy wybiegli i zdążali 
w kierunku ku rynkowi, skąd usłyszano deto- 
że dom, zamieszkały 
Wolfa, znacznie jest 
Brama frontowa wyrzucona została 
znaleziono na podwórzu, 
okna zniszczone, ramy 
W  sąsjednich domach 
były popękane. Dr. Wolfa, jego 
omdlewających z przera- 
żenia, lecz nie odnieśli oni żadnego uszkodzenia 
ciała. Straż ogniowa uprzątnęła natychmiast 
gruzy i utrzymywała pogotowie przez całą noc. 
Dr. Wolf opowiadał, że po kolacji uczuł zapach 
swojej 
żouie, usłyszał piekielny huk, i w jednej chwili 
powalony został na ziemię. Sledztwo jest w toku“. 
Burmistrz miasta Rakownika ogłosił w tej 


nację i tutaj spostrzeżono, 
przez adwokata Karola 
uszkodzony. 
na rynek, bramę tylną 

mury były porysowane, 
drzwi i okien połamane. 
okna również 


żonę i córki zastano 


spalenizny ; zaledwo powiedział o tem 
sprawie następnjące szczegóły: „W nocy z 16. 


Kohna 32 kilogramów dynamitu. 


środek ten okazał się niedostatecznym.* 
burmistrz Rakownika : 


wybuch, a nawet w pobliżu ulic 


Piwo Pilzneńskie. 


sieni. ł 
enienio żandarmerj, a urząd gminn 
także środki bezpieczeństwa. Przed 


nych, 


- wyborne 


kowie Towarzystwa strzeleckiego.“ 


ska wyraziła przekonanie, że cała ludność w spo- 
sób stanowczy potępi ten czyn zbrodniczy i 
uchwaliła drwi w r ć 
wyrazy ubolewania z powedu dokonanej zbrodni 
i złożyć mu gratulację, że nie padł jej ofiarą. 
Za wyśledzenie sprawcy wyznaczono 500 zł. 
Uchwałono też wzmocnić straż miejską, która to 
uchwała pozostaje nadal w mocy. Komisja sądo- 
wa odbyła śledztwo na miejscu zbrodni. W mie- 
ście odbyły się liczne rewizje; panuje obawa, 
czy reszta dynamitu skradzionego nie będzie 
użytą w celach zbrodniczych. 
Co do motywów zbrodni, obiegają podobno 
w Rakowniku dwie wersje. Wedle jednych ma 
być ten zamach następstwem osobistej 
zemsty; inni szukają motywów w soejalisty- 
cznych Zaps dih. Korespondent N. fr. Presse 
domyśla się wreszcie motywów narodowych, gdyż 
dr. Wolf jest Niemcem i jako taki zawsze 
występował przeciw Czechom. Gdy w radzie po- 
wiatowej głosowano nad rezolueją o oroo a 
obchodzie reskryptu wrześniowego, był dr. Wolf 
jedynym, który głosował przeciw; a gdy 12. 
września Rok w mieście iluminację i po- 
chód z pochodniami, to dr. Wolf nie oświetlił 
"okien swego mieszkania i dla tego wybito mu 
szyby. Domysł ten ostatni przyjąć należy z wszel- 
kiem zastrzeżeniem. — 
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Ojcowie anarchizmu. 


Kwestja anarchistyczna wskutek zamachu 
paryskiego stanęła prawie na pierwszym planie 
w gabinetach europejskich, nie od rzeczy więc 
będzie podać kilka szczegółów o jego twórcach 
i propagatorach. 

Rosyjscy anarchiści Baknnin i Krapotkin, to 
ludzie, ri do wyższego świata. Są to natury, 
które jednym skokiem doprowadzają swoje po- 
czncie idei do najskrajniejszych logicznych rezul- 
tatów. Egzaltowaną filantropję Krapotkina można 
nazwać tę sensibilité distinctive, za którą poeta 
Gilbert (z drugiej połowy XVIII w.) potępiał 
potentatów swego czasn, obwiniając ich o to, że 
rozumieją tylko cierpienia tych osób, które nale- 
żą do ich stanu. Przeciwnie, Krapotkin, książę 
z urodzenia, czuje litość tylko dla zbrodniarza 
lub prostytutki, o cierpieniach, ukrytych pod 
frakiem lub suknią jedwabną, nic słyszeć nie 
chce. W jego oczach kapitalista jest daleko wię- 
cej winien, niż Kuba rozpruwacz. 

Wypadek z Elizjuszem Reclus przedstawia 
psychopatyczny interes wobec amalgamatu, który 
się wytworzył w jego mózgu z rzeczywistej na- 
uki i najczystszej wody utopji. Reclus — to roz- 
czarowany idealista, pełen rodzących się co 
chwila iluzyj. Pewnego pięknego Taika przy- 
szedł on do przekonania, że republika i soejalizm, 
to nie więcej, jak narzędzie, któremi posługują 
się szalbierze i łotry dla własnych korzyści 
i władzy. I to nie otworzyło mu oczu! Nie poj- 
muje, że przy anarchji będzie jeszcze gorzej, że 
uwolnieni wreszcie od wszelkich pęt piraci, będą 
grabić, ile dusza zapragnie, tak dobrych jak 
i złych. 

Anarchista Most — te ordynarny i nieokrze- 
sany terrorysta. Zeszpecony operacją szczęki, co 
nie pozwoliło mu zostać aktorem, Most został 
dziennikarzem, zaciekłym mowcą, podżegającym 
do morderstw, lecz wstrzymującym się sam od 
tego; podejrzewają go, iż jest tchórzem. Lom- 
broso skonstatował w nim oznaki typu prze- 
stępcy. . 

Tenże sam Lombroso z antropologicznego 
punktu widzenia zbadał 43 anarchistów w Chi- 
cago. Anarchizm, jego zdaniem, to stan chorobli- 
wy, w którym jednostka niezdolna jest do pod- 

orządkowania się ustrojowi społecznemu. U nie- 
tórych zauważył brak poczucia moralności, czem 
odznaczali się również i niektórzy przewódcy ko- 
muny, jak Fere i Valles. Niektórzy anarchiści 
to zwykli przestępcy, inni, jak Pearson, religijni 
mistycy. Większa ich część należy do rodziny 
morderców-filantropów. 

Być filantropem — mówi Molinari —- rzecz 
cudowna. Pięknie to odczuwać cierpienie i obu- 
rzać się na widok nieprawdy, ale kiedy uczucie 
to łączy się z zapoznawaniem natury ludzkiej 
i z przekonaniem o niewinności samego „filantro- 
pa“, to staje się wtedy szczególnie szkodliwem. 
Religijna filantropja wynalazła tortnry, aby zba- 
wić od herezji tłumy ludzi prostych i nie wie- 
dzących. Polityczna filantropja Robespierre'a i 
Contona musiała ustąpić konieczności posyłania 
na szafot kobiet, starców i dzieei, aby zmusić 
naród do uwierzenia w ich panaceum. Anarchieta, 
który się łudzi nadzieją wybawienia ludzkości od 
nędzy i ucisku, rzuca swoje bomby, zabija i ka- 
leczy, kogo się uda. 
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poleca świeże towary korż 
PORTERU ang 


S. WOJCIECHOWSKI Akani ta, | 5, 


na 17. b. m. skradziono ze sklepu Ferdynanda 
Starostwo i 
urząd gminny poczyniły natychmiast kroki celem 
wyśledzenia sprawcy, aby zaś zapobiedz wszel- 
kiemu nadużyciu skradzionych materjałów, wzmo- 
cniono następnej nocy patrole policyjne. Niestety, 
Przed- 
stawiwszy sam fakt wybuchu dynamitu, pisze 
„Szczęśliwym sposobem 
nikogo nie było w ubikacjach, gdzie nastąpił 
nikt nie prze- 
chodził, gdyż w przeciwnym razie zamach bylby 
przybrał groźne rozmiary. Patron dynamitowy 
rzucony został prawdopodobnie z trotoaru do 
Starostwo zarządziło natychmiast wzmo- 
zarządził 
omem dra 


Wolffa utrzymywali przez całą noc straż człon- 
Rada miasta w Rakowniku odbyła zaraz 


następnego dnia (we wtorek) posiedzenie, na 
które przybył także starosta. Reprezentacja miej- 


olfowi i jego rodzinie przesłać 


Zło, stworzone przez sekciarską filantropję, 
jest gorszem od zła, tworzonego przez prostych, 
zepsutych złoczyńców. 


L Towarzystwa „Szkoły ludowej” w Krakowie. 


Posiedzenie zarządu głównego odbyło się dnia 
18. b. m. pod przewodnictwem dr. Asnyka. Bu- 
dowa szkoły w Magierowej już jest na ukończe- 
niu. Otwartą zostanie i oddaną do użytku 1. 
września 1894. Na niezbędne jeszcze potrzeby 
uchwalono kredyt do 200 zł. Fundusze Towa- 
rzystwa przedstawiają się obecnie, jak następuje : 
kapitału żelaznego w efektach jest 17.600 zł., 
w gotówce 4.944 zł; fundusz bieżący wynosi 
782 zł. 31 ct. Wydatki Towarzystwa w osta- 
tnim kwartale na budowę szkoły, na subwencje 
i administrację wyniosły 840 zł. 99 ct: Liczba 
członków, którym wystawiono karty legitymacyjne 
wzrosła do 5.756. 

Gmina Krzyszkowice nadesłała kwit na 100 
zł., które jej Towarzystwo pożyczyło na cele 
szkolne. Również rada powiatowa w Wadowi- 
cach nadesłała kwit na 50 zł., które uchwalono 
dła szkoły w Skawinkach. Zarząd szkoły w Ra- 
ciborzu nadesłał wykaz dzieci, które otrzymały 
z funduszów Towarzystwa przybory szkolne. 

Uchwalono dla czytelni w Białej zakupić i 
wysłać książek za 50 zł. 

Zakupno książek dla czytelni w Drohobyczu 
odłożono do chwili, kiedy tamtejsze koło Tow. 
„Szkoły ludowej“ czytelnię założy. Połowę do- 
chodu z wkładek członków pozostawiono na ten 
cel kołu miejscowemu. 

Nadesłany przez koło drohobyckie wykaz 
gmin, które szkół nie mają, odstąpiono komisji 
wystawowej. 

Prośbie gminy Wola Gołego, o zasiłek na 
książki dla dzieci, nie mających podręczników 
szkolnych, uchwalono uczynić zadość, książki po- 
trzebne zakupić i wysłać. 

W sprawie petycji gminy Przemiwółki, w 
powiecie żółkiewskim, potrzebującej pomocy na 
odrestaurowanie budynku szkolnego, uchwalono 
odnieść się do inspektora Lewaka o oznaczenie 
potrzebnej kwoty, oznaczając tymczasowy kredyt 
do 50 zł. 

Uchwalono przychylić się do prośby za- 
rządu szkolnego w Kąclowej i dla biednych 
dzieci szkolnych zakupić potrzebne podręczniki. 

Prosby koła w Dębicy i zarządu szkolnego 
w Grzegórzkach o książki dla dzieci, odłożono 
na później. 

Petycję zarządu szkolnego w Dąbiu o książ- 
ki dla dzieci odesłano do koła krakowskiego 
męskiego, jako też prośbę zarządu szkoły na 
Zwierzyńcu, 0 ubrania dla biednej dziatwy 
szkolnej. 

Uchwalono uczynić zadość prośbie nauczy- 
cieli w Olchowcach i na książki dla czytelni 
przeznaczono 30 zł. 

W Drohobyczu ukonstytuowało się Koło 
młodzieży Towarzystwa „Szkoły ludowej“. Nowe 
Koło powstało w Śniatynie. Uchwalono pozosta- 
wić mu 50 proc. dochodu na cele miejscowe. Li- 
stę członków przyjęto. Przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie Koła w Suchy i zatwierdzono za- 
proponowanych członków. Pizyjatć sprawozdanie 
Koła stryjskiego, przyjęto ezłonków nowych i u- 
chwalono pozostawić dochody Kołu na budowę 
szkoły z językiem wykładowym polskim. 

Przyjęto do wiadomokci ukonstytuowanie się 
Koła we Wieliczce i zatwierdzono zgłoszonych 
członków. Przyjęto sprawozdanie Koła w Koło 


„myi i w Gorlicach wraz z 59 członkami, przez 


Koło gorlickie zgłoszonymi. Przyjęto do wiado- 
ści sprawozdanie Koła męskiego we Lwowie. Na- 
desłały także sprawozdania Koła: w Stanisławo- 
wie, w Tarnopolu, gdzie Koło świeżo utworzone 
zostało, w Radziechowie, do którego przystąpiło 
30 członków, których zarząd główny przyjął. W 
Samborze utworzeniem Koła zajmuje się ŚR Ba- 
licki. Przyjęto sprawozdanie Koła w Ciężkowi- 
cach, uchwalając udzielić subwencji czytelni, gdy 
obecnie bezezynna znowu wejdzie w życie i dzia- 
łać zacznie. Ukonstytuowało się także Koło w 
Sanoku. Listę członków tego Koła przyjęto. Za- 
twierdzono członków z list, przedłożonych przez 
p. Marję Kałuską, p. Damazego Miskę, dra Ser- 
beńskiego i przez Koło złoczowskie. Przyjęto do 
Towarzystwa dwóch członków z Krzeszowie. To- 
warzystwo Bratniej pomocy słuchaczów politech- 
niki lwowskiej uchwaliło przystąpić do Towarz. 
„Szkoły ludowej“. 

Prośbę trzech gmin pod Nowym Sączem o 
założenie szkoły uchwałono odstąpić Kołu nowo- 
sędecktemu. 

Inspektor Udziela podniósł niezbędną po- 
trzebę założenia instytucji finansowej, któraby 
gminom dawała pożyczki na budowę szkół. Na 
prośbę zarządu, p. Udziela przyrzekł sprawę tę 
opracować i poruszyć w pismach krajowych. 

W końcu uchwalono wezwać Koła, aby, bez 
porozumienia się z zarządem głównym, nie za- 
wierały żadnych umów z innemi towarzystwami, 
któreby. zamierzały urządzać koncerty, wieczorki, 
lub t. p., na rzecz Tow. „Szkoły ludowej“ w ró- 
żnych miejscowościach w kraju, w szczególności 
w miejscach kąpielowych i klimatycznych pod- 
czas sezonów letnich. 
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Wiadomości osobiste. P. minister Apolinary 
Jaworski przejechał z Wiednia przez Lwów do 
Skwarzawy. — Arcyksiążę Albert Salvator, brał 
areyks. Leopolda Salvatora, przybył wczoraj popoł. 
do Lwowa. 

Nekrologja. O. Romuald Kaczkowski, dłu- 
goletni przeor 00. Karmelitów w Krakowie na Pia- 
sku, następnie prowincjał, a ostatniemi laty przeor 
klasztoru w Pilznie pod Tarnowem, urodzony w r. 
1824, zmarł tamże d. 20. bm. z wielkim żalem 
tych, co go znali, czcili i kochali. — W Czerniow- 
cach zmarli: Aleksander Kisslinger, koncepista 
dyrekcji skarbu, w 32 r. życia i Marja Maderer, 
żona właściciela realności, zmarła w 54 roku życia. — 
Aleksander Janiszewski, b. poddyrektor zakła- 
dów Vieille-Montagne w Angleur (pod Liege), nastę- 
pnie dyrektor zakładu metalurgicznego w Aubervilles 
pod Paryżem, zmarł w domu zięcia swojego, p. Lu- 
dwika Domańskiego, inżyniera w Litge. Urodził slę 
w r. 1828 w Skomorochach, w gubernji lubelskiej, 
żonaty był z p. Klarą Thuez, siostrą pani Malino- 
wskiej, znanej pod pseudonimem Etienne Marcel, au- 
torki uwieńczonego dzieła p. t. „l Hetman Maxime.“ 
Syn zmarłego jest współpracownikiem Journał des 
Débats, zaś jedna z trzech córek, panna Klara Jani- 
szewska, głośną pianistką. 
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Kalendarz. Sobota (23.): Wikiorji p. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 57, zachód o godzinie 4. 
minut 3. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), lisy, borsuki i zające, słonki, 
jarząbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pła- 
ctwo wodne i błotne w ogólności. 

Na posiedzeniu towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych z dnia 15. b. m. odczytał dr. Finkel re- 
ferat „O tak zwanej metodzie regresywnej w naucza- 
niu historji". Dyskusję nad reformą nauki historji 
w Prusiech zagaił sam cesarz Wilhelm II. zaraz w | 
pierwszym roku swego panowania, szukając w histo; 
rji sojusznika w walce z socjalną demokracją. 

Historja ma (wedle słów jego) wpoić w mło- 
dzież prekonanie o potrzebie silnej monaręhicznej 
władzy i przywiązanie do dynastji, której tyle za- 
wdzięczają Niemcy. W tym celu jednakże powinna 
być najszerzej traktowaną w szkole historja ojczystą 
i czasy najnowsze, Z jego polecenia zarządziło też 
ministerstwo pruskie już w 1889 roku, aby uczono 
w szkole dziejów po rok 1888. Na tak zwanej kon- 


nad reformą tą dalej. Wtedy podał dr. Goering plan 
odwrócenia sposobu nauczania historji, to jest aby 
poczynać od czasów najnowszych, A posuwać się w 
klasach wyższych wstecz aż do starożytności. 

Nazwano to metodą regresywną. Profesor Grimm 
ogłosił plan w „Deutsche Rundschau“ z roku 1891, 
lecz myśl ta nie zjednała sobie uznania u historyków 
i wybitnych pedagogów niemieckich, a próba napi- 
sania podręcznika w tym duchu nie powiodła się. 
Powiedziano, iż wykształcenie tak zwane Staatsbe- 
wusstsein nie jest ani jedynym, ani głównym celem 
nauki historji. Tylko w opowiadaniach historycznych 
w klasie najwyższej poleca nowy plan nauk w Pru- 
siech postępować wstecz od Wilhelma T. 

O ile dr. Finkel sprzeciwia się tej metodzie, o 
tyle kładzie nacisk na konieczność obszerniejszego 
traktowania nowszej historji w szkołach. Najmniej 
jedno półrocze (drugie klasy VII), powinno być po-- 
święcone historji lat 1815 — 1878. 

Nad tym gruntownym i wyczerpującym referatem 
rozwinęła się ożywiona dyskusjn, w której brali udział 
dr. Mańkowski, profesor Rawer, profesor Słoniewski, 
dr. Mandybur i profesor Majerski. 

Wybory do izby handlowej. Magistrat ogłasza : 
W ślad ogłoszonego programu w. sprawie odbyć się ' 
mających wyborów do izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie, podaje magistrat do powszechnej wiado- 
mości, że — według odezwy komisji wyborczej z 
dnia 1. grudnia, a nadesłanej tu w dniu 16. grudnia 
18938 — mogą wyborcy oddać, lub przesłać karty 
głosowania wraz z kartami legitymacyjnemi za pośre- 
dnietwem magistratu, w terminie do dnia 27. gru- 
dnia br., albo głosować osobiście ustnie, lub pisemnie, 
wobec komisji wyborczej, urzędującej w izbie handlo- 
wej i przemysłowej (pod 1. orj. 10 przy placu Hali- 
ckim) w dniu 29. grudnia 1898. 

Wyborcy, którzy za pośrednictwem magistratu 
głosować zamierzają, mają oddać, lub nadesłać karty 
głosowania otwarte, lub zapieczętowane, należycie wy- 
pełnione i podpisane wraz z kartami legitymacjneni, 
do dnia 27. grudnia 1893, do biura przemysłowego 
magistratu (ratusz, 3. piętro) w godzinach urzę- 
dowych. 

Karty do głosowania po tym terminie nie będą 
wcale przyjmowane. Karty legitymacyjne, któreby z 
jakiegokolwiekbądź powodu nie mogły być do dnia 
27. grudnia br. wyborcom doręczone, zatrzymane będą 
w biurze przemysłowem magistratu, skąd je upra- 
wnieni. za zgłeszentem=się i przedłożeniem arkusza 
podatkowego, najdalej do dnia 28. grudnia br-do -go- 
dziny 6. popołudniu podnieść będą mogli. 

Między ludem ruskim zaczynają agitorowie 
w różnych okolicach po jarmarkach przed- 
świątecznych — jak wiadomo bardzo licznie uczę- 
szczanych — pogadanki o emigracji do Rosji, a 
mianowicie, że Rosja obecnie nie będzie emigrantów 
zawracać, lecz da im bezpłatnie, lub za małą 
spłatą amortyzacyjną żyźne grunta na Kau- 
kazie, wolne od podatków na długie 
lata. Principiis obsta ! 

Wspólny opłatek w Stowarzyszeniu rękodzielni- 
ków lwowskich „Gwiazda* odbędzie się w środę 
dnia 27. grudnia b. r. o godzinie 8. wieczorem, na 
który wydział Stow. członków honorowych wspierają- 
cych i rzeczywistych zaprasza. 

Ze „Sokoła*. Zapraszam szanownych druhów 
na wspólny opłatek w niedzielę dnia 24. o godz. 12. 
w gmachu „Sokoła“. Zima.“ 

Dyrekcja „Stowarzyszenia kupców i młodzieży 
handlowej” zaprasza wszystkich członków na opła- 
tek, który się odbędzie we wtorek dnia 26. grudnia 
br. o godzinie 12. w południe. 

Dyfterja w gimnazjum Franciszka Józefa. Po 
nader boleśnym ciosie, który dotknął rodzinę pp. S., 
wypada nam zapytać, co też uczyniła dyrekcja tegoż 
gimnazjum dla uspokojenia rodziców, którzy dzieci 
swoje posyłają do tego zakładu ? 

Zmarły uczeń S. chodził z dyfterją do szkoły, bo 
jak wiadomo, dnia 10. był jeszcze na eksorcie, a 11. 
w szkole, zaś z 15. na 16. b. m. zakończył życie. 
W dalszym ciągu zachorował 14. z tej samej klasy 
synek inspektora p. G., a 18. syn notarjusza p. W. 
Muszę tutaj dodać, że pomimo, iż syn p. W. ma dy- 
fterję, starszy syn chodził do VI. klasy tegoż gimna- 
zjum. Bardzo nam przykro, że tem naszem sprawo- 
zdaniem zamącimy świąteczny spokój szanownej dyre- 
koji, ale zdaje nam się, że powinna ona zbadać przy- 
czynę pojawienia się tej groźnej epidemji, a miano- 
wicie użyć czasu ferji do gruntownej desinfekcji tych 
klas zarażonych, w których, jak nam wiadomo, plwo- 
ciny gniją sobie spokojnie między szczelinami starej 
podłogi. Rozumie się, że desinfekeja, aby była sku- 
teezną, powinna się odbyć pod okiem lekarza, inaczej 
bowiem będzie iluzoryczną. 

Odznaczenie. Cesarz zezwolił starszemu radey 
skarbowemu i starszemu inspektorowi jenerelnej dyre- 
keji zarządu tytoniowego, Piusowi Twardowskiemu, 
przyjąć i nosić krzyż komandorski orderu papieskiego 
św. Jerzego. 4 

Organizacja dyrekcji lasów i domen. (raz. 
urzęd. donosi, że na podstawie reskryptu minister- 
stwa rolnictwa z dnia 6. lipca 1893, znosi się 
z końcem grudnia rb. dotychczasową administrację 
dóbr państwowych w Nadwórnie, a zarząd wspomnia- 
nych dóbr wciela się do galic. dyrekcji lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie z wyjątkiem huty żelaznej 
w Pasiecznej, dla której osobny zarząd systemizo- 
wano. 

Od 1. stycznia 1894 począwszy, utworzone z0- 
staną dwa zupełnie samoistne oddziały dyrekcji lasów 
i dóbr skarbowych we Lwowie pod prezydjwn pana 
namiestnika z zakresem działania terytorjalnie odgra- 


niezonyn. 

Każdy z powyższych oddziałów  dyrekcyjnych 
będzie odtąd swe pisma urzędowe podpisywać: 
„O. k. dyrekcja lasów i dóbr skarbowych we Lwo- 
wie.“ 


I. Oddział dyrekcyjny składa się z dwóch okrę- 
gów inspekcyjnych, obejmujących następujące okręgi 
gospodarcze : 
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I. okręg inspekcyjny: Niepołomice, Stanisławice. 
Grobla, Gawłówek, Warzyce, Muszyna, Śnietnica, 
Uszew, Stary Sącz, Dobromil, Starzawa, Berchy, Mi- 
chowa ; i i i 

II. okręg inspekcyjny: Mizuń, Rachiń, Turza 
wielka, Lopianka, Suchodół, Bolechów, Taniawa. Po- 
lanica, Lisowice, Drohobycz, Dobrohostów, Tustano- 
wice, Nahujowice. 

II. Oddział dyrekcyjny składa się również z 
dwóch okręgów inspekcyjnych, obejmujących następu- 
jące okręgi gospodarcze : 

I. okręg inspekcyjny: Kałusz, Rypianka, Krasna, 
Niebyłów, Jasień, Hryniawa półn., Hryniawa połudn,, 
Jawornik, Kuty, Kosów, Utoropy, Peczeniżyn, Młe- 
dziatyn, Kniaźdwór, Jabłonów; 

II. okręg inspekeyjny: Delatyn, Dora Osławy, 
Nadwórna, Zielona, Rafaiłowa, Mikuliczyn, Tartarów, 
Worochta. 


Za pomordowanych w Krożach. Ze Złoczowa 
W dniu 20. grudnia br., w kościele 


donoszą nan : 
parafialnym, staraniem straży ochotniczej ogniowej, 
odbyło się nabożeństwo żałobne za spokój dusz po- 
mordowanego przez Moskali ludu katolickiego w Kro- 
żach, NA Zmudzi. Mszę św. celebrował miejseowy ks. 
wikarjusz Angier, a rzęsisto oświetlony katafalk, przy- 
brany w insygnia męczeńskie, otaczał korpus strażacki 
w mundurach, inteligencja i okoliczny lud wiejski. 

Ta w świątyni bożej zebrana garstka prawdziwie 
odczuła doniosłość chwili i swoją obecnością wniosła 
niemy protest wobec świata przeciwko dokonanym 
gwałtom na braciach naszych przez nowoczesnego Ne- 
rona, zasyłając do stóp Pana zastępów cichą łzę i 
szczerą modlitwę za spokój dusz tych nowych zastę- 
pów męczenników Polski. 

Ze Stryja donoszą nun pod d. 21. bm.: Dnia 
20. bm. odbyło się w Stryju zgromadzenie wyborców 
z III. kategorji (rękodzieło i drobny przemysł), zwo- 
łane przez prezesa zarządu pow. kasy chorych, p. 
Michała -Seredyńskiego, celem  naradzenia się nad 
wyborem radnego do izby handlowej i przemysłowej 
lwowskiej. — Zainteresowanie wyborców było dość 
znaczne. Przewodniczący skreślił działalność izby, jej 
zdobycze na polu rożwoju handlu i rękodzieła i we- 
zwał, aby sami wyborcy  przedstawtli kandydata, al- 
bowiem według doniesienia Gazety Stryjskiej, pe- 
wne grono wyborców postawiło kandydaturę p. Ślu- 
sarskiego, zaś komitet i izba  rękodzielnicza lwowska 
p. Andrzeja Gołąba. Pragnąc, aby między rękodziel- 
kami była jedność i nie tworzono partyj, pożądana 
jest uchwała wyborców. 

Po ożywionej dyskusji, w której brali udział PP. : 


Seredyński, Terlecki, Kraśnicki, Jonakowski, Skisle- 
wicz i inni, ogłoszono kandydaturę p. Andrzeja 
Gołąba. 


Z innej zaś strony donoszą nam, że pojawią się 
jeszcze dwie inne kandydatury na ten okręg. 

Jubileusz. Z Drohobycza pisze nasz korespon- 
dent: W dniu 19. bm. obchodził tutejszy obywatel i 
kupiec p. Teofil Jabłoński 25-letni jubileusz pracy 
zawodowej. Grono przyjaciół i znajomych uezciło ten 
dzień jasny w życiu żmudnej pracy jubiłata ucztą, 
która miała cechę niezwykle serdeczną. W szeregu 
toastów, który rozpoczął bardzo ciepłem przemówie- 
niem ksiądz kanonik Haszczakowski, należy 
podnieść pełen uczucia i zapału toast, wypowiedziany 
bardzo udatnym wierszem przez naczelnika sądu tu- 
tojszego, jak również i okolicznościowy patrjotyczny 
toast mecenasa dra Fruchtmana. — Odezytano 
także kilka telegramów od przyjaciół i kolegów jubi- 
lata, a rozrzewnienie tegoż było najpiękniejszą nagro- 
dą dla inicjatorów i uczestników tej przyjemnej chwili 
— która dla wszystkich z pewnością miłem wspo- 
mnieniem na zawsz zostanie. 

Halerz, czy grosz? Kwestja w sferach urzędo- 
wych jeszcze niezdecydowana. Namiestnictwo odniosło 
się do Wydziału krajowego 
wszystkim władzom autonomicznym używanie nazwy 
„halerz”, Wydział krajowy odmówił jednak temu 
żądaniu i obstaje przy nazwie „grosz“. We wszy- 
stkich szkołach przyuczają dziatwę do używania wy- 
zu. „halerz*. i 

Choiera. Gazeta urzędowa donosi: W dniu 21. 
grudnia b. r. nie doniesiono o żadnym wypadku za- 
chorowania, wyzdrowienia lub śmierei na cholerę azja- 
tycką w Galicji.. 

Chory w Rymamanowie w powiecie sanockim 
wyzdrowiał. W całym krajn przeto nie ma żadnego 
chorego na cholerę azjatycką. Wobec tego dalsze biu- 
Jetyny choleryczne wydawane nie będą. 

Samobójstwo. Z Przemyśla donoszą: W tych 
dniach rzucił się w zamiarze samobójczym żołnierz 
58. pułku piechoty pod koła pociągu kolejowego 
zdążającego od Znrawiey ku Przemyślowi i postradał 
życie na miejscu, gdyż koła odcięły głowę od tułowia. 
W ten straszny sposób przeniosło się do wieczności 
w tym roku już pięciu Żołnierzy. M 

Sprawa Bogusławy Brzeziekiej. Po ukończeniu 
ekspertyzy, przystąpiono po trzechgodzinnej przerwie 
do właściwych rozpraw sądowych. Prokurator rzucał 
pogląd na motywa zbrodni, popełnionej przez Brzezi- 
cką, a następnie powołując się na opinję lekarzy, 
zbijał twierdzenie o nienaturalnym stanie umysłowym 
podsądnej i prosił sąd o odrzucenie apelacji i utrzy- 
manie w mocy pierwotnego wyroku. 

Obrońca adwokat Kamiński twierdził, iż obser- 
wacje w Tworkach były prowadzone niedokładnie i 
żądał przesłania sprawy do departainentu medycznego 
dla ponownej ekspertyzy. Po krótkiej replice prokura- 
tora i obrońcy, sąd po kwadransie narady ogłosił 
wyrok, mocą którego apelacja Brzeziekiej została od- 
rzneoną, a wyrok pierwszej instancji utrzymany 
w swej mocy. Brzezicka więc skazaną została za roz- 
myślne zamordowanie (Gerlachowej na pozbawienie 
wszelkich praw stanu i zesłanie do ciężkich robót na 
lat 10 z dożywotniem następnie osiedleniem na Sy- 
berji. 

Morderstwo. Po stronie bukowińskiej obok Mi- 
halen znaleziono zwłoki kupca Iejzora Wolfa, który 
jeszcze d, 18. bm. był na targu w Serecie. Denat 
miał przestrzeloną piers. Zdaje się, iż padł ofiarą 
rozbójniczego napadu. 

Tragedja miłośna. Wieśniak w Arbora, Dymitr 
Osadczuk zakochał się w 18-letniej córce sąsiada, Do- 
minice Konstantynowicz, a gdy mu jej oddać nie 
chciano, wykradł gwałtem i zawiózł do Dorohoi w 
Rumunji. Tu jednak rozegrała się tragiczna scena. 
Dziewczyna chciała wracać do domu i żadną miarą 
nie godziła się na propozycje kochanka, Dymitr, do- 
prowadzony do wściekłości oporem ukochanej, za- 
strzelił ją, a następnie sam sobie odebrał życie. 
(Gaz. Pol) | 

Wymiana not państwowych wartości 1 zł. II. 
emisji z datą 1. stycznia 1882, tylko do dnia 31. 
grndnia 1893 r. za wniesieniem należycie ostemplo- 
wanego podania do ministerstwa skarbu, nastąpić 
może. Po upływie 31. grudnia 1893, wspomniane 
noty państwowe weale nie będą mogły być wymie- 
nione. 

Obfitość nafty. W okolicach Groźnego — jak 
donosi Kawkaz — wytryski nafty dają dziennie 
30.000 pudów nafty. 

Bawarczycy a Prusacy. Wiadomo, że Bawar- 
czycy nie są wieikimi Prus przyjaciółmi, lecz chyba 


Proszek roślinno-alkaliczny 


«g4 


lim eneas denja hAł ' nrnakufania vahi - 


F A < s „ 


«do niemieckiej rady Państwa, dra 


 dlono się bardzo gorąco, 


z żądaniem o polecenie, 


„chała Bałuckiego. 


de ozyszozenia z 
TlIąnwa kamisń i 
Ondałka 30 t AN st 


w 


A 
trudin 0 dobitniejsze wyrażenie nienawiści, jak to, 


które spotykamy “czasopiśmie Bayerisches Vater- ; 
land, prowadzonem przez 


A c 


bawarskiego deputowanege 1 
Sigla. » 
e e kościołach mo- "4 
że nie udał sie ni i 
zamach. My w Bawazji modlimy się Fównież RANI 
gdybyśmy się mogli uwolnić od „pruskich amao | 4 
a mianówicie od wzrastających ciągle podatków. Tak | 
ładnieśmy się ubrali w tych „Prusaków“! Nie dzi 
wnego, że dziś jesteśmy dla „Prusaków“. tak usposo- 
bieni, że wolimy Francuzów, wolimy ostatnich włó. 
częgów cygańskich, aniżeli tych nienasyconych, cała 
Niemcy rujnujących Prusaków. Niech żyje Bawarja t“ 
Dziwny objaw fizjologiczny. Pet. Wied. dono- | 
szą, iż do Petersburga przybył z miasta Sum (gub. 4 
charkowskiej) niejaki p. Pilipenko, z którego ciała * 


Dr. Sigl pisze: 


wydobywają się promienie złote i lazurowe. Pilipenko ` meis 
zwrócił się do niektórych uczonych z prośbą o wyja- 4 
śnienie tege osobliwogo zjawiska. > ode 

Z kolei państwowej. Mianowani zostali: Bart- nad £ 
mański Edmund inspektor konserwacji kolejowej refe> ) do śp 
rentem dyrekcji ruchu we Lwowie,  Berezowski Ksa-? j idą je 
wory zastęp. naczeln. naczelnikiem stacji we Lwowie ( 


Bitner Juljnsz naczelnikiem eddziału  warstatowegd 
w Przemyślu, Dulęba Stan. naczelnikiem stacji w Hui 
siatynie, Matkowski Józef naczelnikiem stacji w Sirya 


ju, Pilecki Juljan, naczelnikiem stacji Lwów-Kleparów,: | wcale 
Remizowski Stanisław naczelnikiem stacji Kaczyka,$ | poważ 
Wojakowski Wład. naczelnikiem stacji w Hucisku. j jest m 

Przeniesieni zostali: Artuiński Kaz. z Tryestuł | sem Ś 
do Wiedniu, Brenner Szymon z Zagórza do Droho-? pełnie 
bycza, Bund Józef ze Sądowej Wiszni do Stryja, Dar | niach 
szyński Kazimierz z Muszyny do Lubaczowa, Dybos | ag 


wski Tadeusz do zarządn budowi. kolei w Tarnopolu, Ś 


Krdt Lndwik ze Stanisławowa do Lwowa, Ertel A% 
fred z Kaczyki do Kueznrmare, Fedorowski Euzeb. ' przeda 
z Męciny do Makowa, Hauhold Adolf ze Stryja do F 
Lwowa, Hauser Mioczysław z Tarnopola do Lwowa, udział 
Hnsak Józef z Mościsk do Husiatyna, Janiewski Leg Q 
pold z Buczacza do Jarosławia, Jarmund Kazimierz ag : G 
ze Stanisławowa do Buczacza, Krüger Aleksander siika 
z Buczacza do Zagórza, Łaba Wiktor ze Zborowa dod sztuk 
Lwowa, Leontowicz Jan z Krakowa do Lwowa, Poho- | stwo 1 
recki Józef z Ławocznego do Lwowa, Seelig Karoli poeszyc 
ż Sambora do Przemyśla, Sperto Wilhelm z Krakowa prace p 
dó Dębiey, Strach Roman z Krakowa do Sącza, Sug Beer, | 
mirski Zygmunt ze Lwowa do Zabłocie, Trege tnicki, 
Maurycy ze Stanisławowa do Ławocznego, Waldes szówna 
Dawid z Jezupola do Bnezaeza, Wessely Francii -Jeziers] 
2 Przemyśla do Nowego Zagórza, 'Wioch Andrzej. strzews 
z Huciska do Bobowy, Wirstlein Andrzej z Krystyno Modzeli 
poła do Drohobycza. k. jąkówn: 
W stan spoczynku przeniesieni zostali: Fijałkje tek, Sti 
wiez Adam, Gayer Hugo, Rapalski: Juljan. Reinisełę Wein, 
Franciszek. . aa 
W wyższej szkołe realnej tutejszej obchodzoną Gosp 
w dniu 20. bm. imieniny pełnego zasług dyrektora Ko 
radcy szkolnego dra (ierstmana. Po odbyciu piem dnżynie: 
wszych godzin nauki, składali solenizantowi życzeniś skiego, 
profesorowie, których imieniem pięknie i serdeczni wym ol 
przemawiał profesor Bobin. Następnie młodzież szkola Siino 
na, zebrała się w głównej sali i złożyła dyrektorow Rymanó 
Gerstmanowi wyrazy czci i przywiązania. nia kole 
(m.) Wenta przedświąteczna, urządzona onegdaji com fra 
popołudniu pod protektoratem  namiestnikowej hr przednię! 
Badeniowej w wielkiej sali „Sokoła“, powiodłagą finansow 
się, jak się można było spodziewać — bardzo dobrze na wiosi 
Od godziny 3. popołudniu do późnego wieczora se Krosno-I 
publiczności spieszyły do „Sokoła“, gdzie panie ki Bank kr 
mitetowe zajęły się sprzedażą rozmaitych praktycznyg kolei, 
rzeczy na dochód najbiedniejszych, niemających w. d pre" 
wilji nawet kawałka chleba wziąć do usk, w 
Po prawej stronie sali, na długim stole  rozłożł 0s 
no niezliczoną ilość kaczek, gęsi, zajęcy, dziczyznęj 
itd., a obok tego ustawiono arsenał butelek wina „ Po 
wódek i likierów. Tutaj gospodarowały z całem e ta 
święceniem nigdy niestrudzone panie Bratkowska ów, 
Gubrynowiezowa z panną Chrzanowsk; gz 
i Werńerowa. A wszystkich zadowolić nie było kant m 
rzeczą tak łatwą. Każda z kupujących pań, przyzwy- licza P 
czajona, do targowania się i tutaj nie dała za wye zasiada 
graną... To też targowano się do upadłego, a grze- | _ tant pr. 
czne gosposie starały się wszystkich zadowolić, eg. Ww 
też się im w zupełności udało... Niech to im wystar- 
czy za podziękę. | ner b 
Przy koszach rozdziełały „szczęście“ — o ile 5 urlopu. 
mogliśmy zauważyć — panie; Marchwieką,, 
Metzgerowa, hr. Borkowska Jerzowa, Wie : D 
czkowska, Machckowa, Michalska z panną sro" 
Wczelakówną, Tabaczkowska, 'Młodni=jjjj 73% PTP 
cka z eórką, Osbergerowa i Parnasowa. wego, ( 
Kto zapłacił 20 ct., czyli 40 groszy i sięgnął grei ‘burga. 
biej ręką do kosza napełnionego rozmaitemi ładnemi 
rzeczami, ten z pewnością nie pożałował tego ekspe H O 
rymentu, gdyż opuścił salę sowicie obdarzony. rzach p 
Oprócz tego wszystkiego był jeszcze wyborny sekretar 
bufet, a obok niego wystawa i sprzedaż prześlicznie. tonel; 
ubranych lalek. Władzę nad lalkami dzierżyła hutgs skim. Z 
bianka Badenianka, a przyznać trzeba, że byłą Bury jem 


nader szczęśliwą władczynią, gdyż wszystkie lalki Sa 


zostały sprzedane i sprawią nie małą radość gwiazd- | Sonin 
kowa grzecznej dziatwie. Wreszci 
c 


Jeżeli jeszcze dodamy, że wyborna kapela 30 pp, 
przygrywała najnowsze utwory, a między innemi wy-. 
konała nowy a ochoczy mazur kompozycji ulubior go 
kapelmistrza p. Rolla, to sprawozdanie będzie tyra- 
wie kompletne. 2 

Dodać jeszcze musimy, że o godzinie pół do 5, 
zaszczyciła wentę swą obecnością arcyksiężna Bianca, 
która na licytacji zakupiła za 120 zł. prześliczy v 
chlarz, malowany i ofiarowany przez znanego ZaSzczy 
tnie malarza p. Wojciecha Kessaka. n 8 

Egzamin fizykacki w terminie jesiennym złożąję 
na wszechniey Jagiellońskiej w Krakowie doktorowie N 
medycyny Antoni Filimowski, Wiktor Lege. 
Żyński i F. Stokłosiński. í ž 
T Z Z EK R | ; 
Wiadomości literackie i artystycznie, 

Repertoar teatralny. Dziś w sobotę z po 
wodu wigilji — teatr zamknięty. j 

W niedzielę po południu o godzinie w pół do $k 

4-tej „Robert i Bertrand“, czyli „Dwaj zło- j iR NL 
dzeje”, krotochwila ze śpiewami w 3-ch aktach 4 JF: 
Wł. L. Anczyca; wieczorem o 7. godzinie „Paje i 
ce“, opera w 2-ch aktach Leoncavala.  Rozpocznię | 
„Dom warjatów*, krotochwila w 3-ch akta 
Karola Laufsa. 

W Poniedziałek po południu o godzinie w 
do 4-tej na dochód Stowarzyszenia WZ 
jemnej artystów 7 
wskiej 
w 5. 
czorem 
mnej pomocy artystów sceny lwowS 
po raz l4-ty „lrt“, komedja w 4-ch aktach, 


o godzinie y p$ d 
Trójka hulýs 
iw 5. aktach, le- | s 
opera w 4-ch $ 


We wtorek po południu 
4-tej „Gałganduch*, czyli 
ska“, krotochwila ze śpiewami w 9, 
stroya. Wieczorem „Straszny Wór“, 
aktach Stanisława Moninszki. 

W 4 


WA: “s 


; - Na przedstawienie najbliższej nowości, którą 3 zędnikom, że w myśl reskryptt ku 1882 (4.111 iły 7,010,974- zł tem o HOTEL IMPERIAL. B. P. U. hr. Walewski z Rosji a 

odziwy dzie piękna komedja „U “autor tej- RB * urzę , yśl reskryptu z roku 1882, | padzie b. r. wynosiły 7,010, 3%. ietalnik, F. Giela z 8 WIZ 3 
piękna komedja „Urocze oczy”, autor tej Przed samem zamknięciem sesji izby francu- > ; : iecej iżeli i i pg pode PP Piefpinik o! Qiela z Banka. Dr. Ambro 

tai bye p. Zygmunt Sarnecki (znany redaktor najbardziej | skiej odbyły się dwa wybory uzupełniające do qpowiązgpi 3 te DPP popierać Przad. | 686.863 zt. więcej; i Y a th, ze LĄ Z ziewiez z Polanki. F. Oi, Dubice. A. 8k zyůski zk - A 
> 5 yopularnego pisma ilustrowanego Swiat) przybędzie | izby deputowanych i obydwa wypadły dla repu- ZE "m paai Á ch walk za ko- | Dochody od 1. stycznia do 30. listopada b. -| Zuramna. S. Penzias z Wiednia. A. Poceyko z Król. Pol. B 
ie Aa dió Krakowa do Lwowa, by wraz z p. Želazowskim | bilki pomyślnie. W, Brive, dep. Oorreże, wybra- | nieczne, przypomnieć urzędnikom w tej mierze | wynoszą 72,548.208 zł., a zatem o 4,979.908 zł. | I Gizowski z Mokrzan. A. Lessel s Warszawy. E. Krzy- < © 
nipo pz. próbami 4 k sztuki. bież ny E. republikanin La x rie'9547 gło- | ich obowiązek. więcej, aniżeli w tym samym okresie 1892 roku. | sztofowicz z Bukowiny. i y n 
e) me eatru. (4. J.) Drugi raz w bieżącym se- | sami, podczas gdy jego socjalistyczny: rywal, - * Publikację t fa; d š F ę 1 — — D a 
b wą i konie grana „Faworyta“, była wykonaną wogóle do- | otrzymał tylko 2352 ską W Nimes, dep. Gard, h or ókncjo sę Ta SA | IRA, Rat ry. ść “R ga a ij R BAL. JOAN ZK 25 N 
Ne 3 Parze, w czem przedewstkiem przypada zasługa P: | odbyć się musi jeszeze wybór ściślejszy, ale na | `. landrató o ; a a i a «fi oi. AE! DOM BANKOWY I RANTOR WYMIAN = 4 
. donoe | Myszudze, który, znakomicie dysponowany, śpiewał | czele listy kandydatów znajduje się radykał wielu anógatów, ktarzy pa własną rękę prowa: | a transport towarów dał dochód WA. ai sLwgh, all Jozedidk l | W. zu 
1 (gub. pięknie, z uczuciem wielkiem, tak, że arję w ostatniej | Doumergue, któy otrzymał 5307 głosów i re- | dzą konserwatywną politykę i przy wyborach | 486.578. Na linjach zachodnich zwiększenie się | papuje ! nyrzeduje wszelkie papiers © O 
:0 ciala £ Pnie pet 3 uk żądania publiczności publikania M arue i ol e pa gł), =. gdy | sejmowych popierali agrarczyków wbrew woli | dochodów z przewozu towarów 233.873 zł, na | wartieńci"we | monety PRO ajdoktadniaj- 
jo o | SL tysta powtórzyć. waj socjalizm. an aci, otrzymali razem du: LR å z azym karnie dziac um, — 
lipeako a po O E dobrze, | 335 J ad ty ydaci, y rzą 5 pap K | linjach wschodnich zaś nadwyżka dochodu z trans M ESY (je) |=| 
0 wyja Młodemu śpiewakowi radzimy jednak pracować więcej elgrad 22. grudnia. Wśród wielkiego na- | portu osób wynosi 1117 zł., a przewozu towarów PRO Foa A =. 
: Bart- nad grą sceniczną, ruchy powinny być zastosowane Z Paryża donoszą pod d. 20. bm. Izba łasi publiczno ści rozpoczął się wczoraj proces | 252.705 zł. M prane SE werk ca - = 
aj 1A Í do śpiewanych słów, a jak dzisiaj, słowa i ruchy nie ukończyła weryfikację mandatów. Deputowany Pubi a karżonym ministrom. Oskar- Wiedeń. 22. grudnia. Rada państwa zebrać po B ka} zes os elen B 
ki Ksa- idą jeszcze w parze. Barrot wniósł, aby każdy kto wybrany został | żeni członkowie gabinetu stawili się wszyscy Główna wygrana 309,009 koron < 
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—oli* itd. 


Co do p. Strassernówny to powtarzamy 


W środę po raz drugi „Cha-mpignol mimo.|-Gonsź4antini, zajmował tę posadę 


po poprze- 
dnim ministrem, prof: Baecell i m. 


do parlamentu, senatu lub jakiegokolwiek ciała 


DZIENNIK POLSKI z dnia 23. Grudnia 1898. 


Berii 2 grud. Éi Kikudkiowych na 
radach gabinetowych Reichsanzeiger przypomina 


osobiście. 


Wiedeń 22. 
linij austrj. kolei państwowych w miesiącu listo- 


grudnia. Dochody wszystkich 


się ma ponownie 28. lutego. 


HOTEL VICTORIA. M. Błocki ze Złoezowa. Br., Wo- 


kan z Kołomyi. 


i na wiedońskie lesy kaomanalne 


„WOWIE ie ni Gi Budapeszt 22. grudnia. Cztery banki w Klau- 

| dat nasz zarzut poprzedni. tyczący Się nierówności głosu | g borczego, miał bi borcze na lai P 2 po % sł 75 ıt. wras ze stemplem 

p w przejściu z dolnego do górnego rejestru, eo przy U Sasa if sanini t AA bierze się na pie oskarżonych wytoczyli taką po- senburgu popadły w niemożność regularnego Ww Główna wygrana 400.400 Kore. 

w Sty pracy da się szybko pokonać. Co do gry, to jest ona | nowz d. 9. stycznia. y AR <pnych kwestyj i wniosków formalnych, | pełniania swoich zobowiązań. Aby  zapobiedz 5 T e B A o PA a 
cparów; weale dobrą, musimy jednak co do ubioru zrobić Temps podaje wiadomość 0 niepokojach na | že do godziny 1. w południe nie można było | bankructwa, pożyczyły im tutejsze instytucje Sepia zapasu, nie mogłyby być o ne 

aczyka, | poważne zastrzeżenie. Mianowicie w odsłonie ostatniej granicy włoskiej. Niedawno temu ludność po | przystąpić do odczytania aktu oskarżenia. kredytowe ćwierć miljona reńskich. Prey samówiesisch + prowinoji uprasza się o dołącze” 


isku, 


Tryestu4 ! 


jest mowa ciągle o „młodym pielgrzymie“, tymcza- 
sem śpiewaczka wychodzi w kostjumie kobiecym, zu- 
pełnie nieodpowiednim. W następnych przedstawie- 


obu stronach była tak wzburzoną, jak gdyby la- 
da chwila wybuchnąć miała wojna. Rada wo- 


Przewodniczący sądu, Belimarkowie Z, 
nie będąc prawnikiem, nie może dać sobie rady 


Praga 22. grudnia. Starosta i burmistrz 


strakonicki wydali odezwę, w której ludność 


mie 30 ot na portorium 


E R A RYNNY w wzw 
Użycie ZIÓŁEK CGAMBARDA zawsze sku- 


! j ię zająć tą sprawą, aby położyć raz Ę i ie, i i i 

pa; | niach powinien ten kostjum zastąpić habit mnicha. e innej Piaci. sa PYARE TEEN, z oskarżony mi, z których trzech należy do rzędu | proszą, aby o wszelkich podejrzanych okoliczno- tie, e He ray tehoin ARJ p. 
i Dyło-i Baltazara śpiewał P- Ze garkow ski Z siłą ma o o najlepszych serbskich adwokatów. ściach, stojących w związku z zamachem dyna- Ele sż.lekanitkd fa la dok i = wsze 
Ep. | dramatyczną, do uwydatnienia której przyczyniło się : MET. n A Oane li i aji ; ] i ) ajlepa „karstw A 

rnopolu, 3 [niemało silniejsze śpiewanie recitatiwów. Na pierwszem Serbski minister-prezydent jen. Gruies prze- | . A ni zaprzeczali degalności trybunału | mitowym, niezwłocznie władsę zawiadamiała. | kie słabości, jakie ono pociąga za sobą. Bolo 
rtel Al- | przedstawieniu były one słabe. dłożył skupczynie projekt utworzenia zbrojnej | i żadali wy kluczenia dwóch członków sądu. Nadto dla bezpieczeństwa nakazano zaraz ze głowy, zaćmienia w oczach, utrata apetytu, 
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w jednej z sal wystawy obrazów w. Towarz. przyj. 
sztuk pięknych, bardzo licznie jest zwidzaną, mnó- 
stwo bowiem wystawiono bardzo ciekawych utworów 


zie potrzeby przeciw zawłeczeniu epidemji. Na 
rok 1894 ma być jako koszt utrzymania tej stra- 
ży, częścią konnej, częścią pieszej, wstawioną 


Proces potrwa miesiąc. 

Wiedeń 22. grudnia. „Wienor Zig." ogłasza: Starszy 
radca skarbowy Postel we Lwowie przeniesiony w stan 
spoczynku z tytułem radcy dworu. 


żo listów z pieniędzmi. Dotychczas przesłano mu 


przeszło 3.000 franków. ! 
Paryż 22. grudnia. Socjalistyczni deputowani 


wymagają Ścisłej regularności stolca, a mianowi- 


cie uderzeniu krwi do głowy, hemoroid, wyrzu- 
tów naskórnych i t. d. 
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tnicki, Ówikliński, Daczyński, Dykas, Eljasz, Elja- 
szówna, Grabiński, Gramatyka, Jasiński, Jaroszyński, 
Jezierski, Kochanowski, Kochanowska, Kotowicz, Ko- 
strzewski, Kruszewski, Littrów, Łasiński, Młodnieka, 


alpiny 4720; renta majowa 97:27; węg. złota 11640; 
węg. koronowa 93:96; austr. kóronowa 96-60; losy tureckie 
5190; uniony — —, 

Berlin 22. grudnia. Giełda wczorajsza wieczorną kursa 


socjalizmu i pewnego socjalistę, który mu przer- 
wał, chwycił za brodę, aby zamilkł. 
Berno (szwajcarskie) 22. grudnia. Parlament 


Rodyka i Wiszniewskiego. 
e) 


Składki, Na fundację imienia Tadeusza Kościuszki 


nadesłał ks. Wojciech Kostkiewicz, wikary z Cieszanowa 
zebrane na wieczorku pożegnalnym dr. Jacka Jablonskiego, 
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budowę kolei Przybówka- 
kraj i rząd w sposób, przez 
sfinansowanie i budowę tej 


zaraz rozpocznie 
jeżeli tylko 


na wiosnę 
Krosno-Dukla, 
Bank krajowy podany, poprze 


Praga 22. grudnia. Prezydjum francuskiej 


w Annabeyg, skradziono 15 kilo dynamitu. 
Paryż 22. grudnia. Wożnica Moar, który 


kursa ostatnie, (W nawiasie podane evf oznaczają po- 


siwo wstrzemięźliwości rozpisało nagrodę na rog- 


wiązanie kwestji, w jaki sposób może szkoła 
wpłynąć na wytępienie opilstwa. 


mysłu. Rewizja ta musi przejść następnie przez 


du je; burmistrza i przeciw zamierzonemu jej 
rozwiązaniu. Agitacja przeciw nowemu poda- 
tkowi konsumcyjnemu rozszerza się na miejsco- 


Na ubogich „nadesłała pani Józefa Olkiszewska z Dela- 
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mowski, który również za- 
licza się do partji młodoczeskiej, f chociaż ongi 
zasiadał pomiędzy Staroczechami, jako reprezen- 
tant pragskiego Altstadtu. 


Według Narodnich Listów. nie będzie Ple- 
ner brał udziału w sejmie czeskim i zażąda 


urlopu. 


D. 21. bm. zebrała się konferencja ełowa 
anstro-węgierska dla sformułowanie odpowiedzi 


„ Berlin 22. grudnia. Minister skarbu Miq uel 
pracuje nad projektem ustawy agrarnej, która 
obejmie kwestje realnego i osobistego kredytu 
właścicieli ziemi. 

Berlin 22. grudnia. Według tutejszych dzien- 
ników, nastąpi wspólna akcja mocarstw prze- 
ciwko postępowaniu Grecji z zagranicznymi wie- 
rzycielami. i 

Berlin 22. grudnia. Nagle rozeszła się po- 


wa Gajorskiego i Walerjana Pichla starszymi in- 
żynierami, adjunktów zaś budownictwa Włady- 
sława Piżla, Leona Bałtarowicza i Teofila Mi- 
chała Dujanowicza inżynierami w państwowej 
służbie budowniczej w Galicji. 

Wiedeń 22. grudnia. Wczoraj złożyła depu- 
tacja stowarzyszenia właścicieli domów we Wie- 
dniu podziękowanie ministrowi skarbu za zniże- 
nie stempla przy wypowiedzeniach mieszkań, 


hiszpańskim Martinez Campos'em otrzymał już 
upoważnienie, przyjąć wszystkie warunki, stawia- 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 39. grudnia 1898. 
HOTEL ŻORZA. R. Abramovits z Rumunji. A. Cie- 
leeki z Porchowy. J. Paygert ze Btreptowa, S. Klobassa z 


Skołyszyna A. br. Brunieki z Lubienia 8. Tastanowski z 
Żurowa. J. Frank z Semerówki. 
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wajtańssy, osdobny, a potwszechną sympatją 
cieszący się s na r. 1894 


„LGWOWIANKA” 


ryjodieyg 'Aqoozouoq] 'dużijorq emu 


*Kuonrm) Vsou op rxqshnun miuzodg %moJ0J8 UZIO 


wy Z FT "TAT 


R ane na propozycję Rosji w sprawie traktatu handlo- | głoska, że traktat handlowy niemiecko-rosyjski | Prezydent stowarzyszenia przedłożył równocze- HOTĘL EBROPEJSKI. 8. Białoski ze Staj. 8. Dank- 
Ca z wego, Odpowiedź edejdzie w styczniu do Peters- | nie przyjdzie do skutku. knie prośbę o przeprowadzenie zasady, że od | ner z Czerniowiec, B. Jakubowski z Nowesiółek. R. Bozon | sawiera między innemi utwory : 
znął ai ‘burga. z i Berlin 22. grudnia. Z Sofji donoszą, że księ- | czynszów, uznanych za nieściągalne, podatek bę- | 7 Minou. B. Madeyski z Krakowa gy | 7 Pepiowei 7 ak „baonów | 
ładnemi s y żna bułgarska oczekuje już niebawem potomstwa. | dzie odpisany. Minister odpowiedział, iż uznaje gia s Rodhajec! "LJ Schindier z Mokrzy - | Rossowskiego. A. Urbańskiego, >t. Wszela- 
9 ekanin O nowomianowanych włoskich podsekreta- * Rzym 22 SB Dienot zimno oce- nie WMA iby. R , szowa. H. Haschoh z Mokrzyszowa. M. Weissman z Wie- czyńskiego | innych. d 
A rzach państwowych donoszą, co następuje: Pod- | |, zy -graai aa Aa Ei ej prosby. Reforma taka bẹ- | dnia A. Ligęza z Magiorowa. A. Kranss » Biały. M. Hu- | Piękne illustracie — Obfity dział infor 
r sekretarz ministerstwa spraw zagranicznych An- | niają mowę Crispiego. Program, mieszczący: dzie : mogła .być przeprowadzona przy obradach | limka z Chłopatyna. macyjny. — Plan wystawy. — Plan miejs_ 
zoślioiić toneli, jest znakomitym pa i ak się w słowach: oszęzędności i nowe podatki, nie | nad nowemi przedłożeniami podatkowemi, które HOTEL FRANCUSKI. Ks. B.-Ogiński, hr. M. Miel teatra letniego i zimowego. 
7 GER skim. Zmarły kardynał tegoż nazwiska był jego zdobędzie sobit- tiris opularności. “to obrady rozpoczną się zapewne nieb M; żyński ze Żmudzi: I. Koniecki z Twierdzy. F. Platner z j 7 ja 
p hre stryjem. Podsekretarz w ministerstwie skarbu, Ogólni 3 al i TE SŁ. e e g ą p AwóAMEJ| Hr Ea toTeth towa. 8: Skarzyński 20  Btu- Homorystycnny przewodnik pO Wystawie. 
„że była. S TP dra, podziela ekonomiczne zapatrywania | . gólnie przepowia lają, e e wi a wniesienia | nister o! y „wre zelie gotowość zadosyć- dzianki. F. Schoecher zefStytja A. Sddunowia l £ Pio” Cena egsem larta 36 et. — Dla prenumer:torów 
= her: Sonin ie go, czemu niejodnokrotnie dał wyraz. nowych popatków będzie też chwilą upadku ga- | uczynienia uprawnionym  Żądaniom właścicieli | qziwiłłowa. F. Jaruntowski s Twierdzy. W. Loessig, A „Daiennika Polskiego“ za poścedolctwem Administracji tego 
' gwiazd- HEISS, B. świ 158 binań dęmów j s E ży. . ` pisma cena zniżonas na 26 ct. za egemplare z przesyłką 
` Wreszcie podsekretarz ministerstwa oświaty, prot. inetu. $ v. Mierzwa z Wołynia. poe'tową 3! et 
tibone j nią 35 JEDYNIE RESTAURACJA | KA KE! | + Znaza od lat wiela 6 k. uprzywilejowans raflaerja spirytusu, sa"patrzona ) 
„dzie Vpr- HERB ATĘ ez =a w najlepsze sparata roty tkd a po systemu, fzbryka rowu, J 
0210 JAN Pys ikierów 1 ootu. | 
„A ERD NAFTUŁY LOEPFERA 7 NR | 4 | 3 pe 
Ac = we Lwowie, ulica Trybunalska I. 08 1-7 Jil 1472 NIKO asch } asi f y ye LOW y 
2 Biunoas 4 WOELEL A od roku 1853 istnisjąca, posiada wacuy skład najlopszogo JU! ; y | 
liczy we 4 Lwów, Sykstuska 6. PIWA OKQCIMSKIEGO z browaru Jana Götra w Okocimio, 8 g- um 
) 2882047 a które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewy:sza, jako też PIWA LWOW» Jakób Spr echer Í b  ółka KM 
| EE SKIEGO z browaru Lilienfe!da i Sp. we Lwowie. Najprzedniejsze we LWOWIE: ul. Kopernika, 1. 3 i ul. Halicka 1. 11 — w pi R 
nil TOTER iwa okocimskie kosztuje biorąc do domu 24 ot., ra: | a EM „Li A oka 1. Ensto połakta wódki mocbej-prieaut=roraniy A CSE: 4, p 
żę: H- lwowski leżsk marzowy 16 ot. za litr. Kuchnia zdrowa, smaczra w : Sokiennice, |. 20 — i ziwe s Jamajki, jako też i najlepnsej jakoś i krajowe, sBpeujały jak: SA 
> LSA nieklejon ch i tania, Wybór potraw wielki. Codziennie wyborns Raczki KE w CZERNIOWCACH: Rynek, I 2, „Narodówka, Dzi*nnik, Szezutek, K=rpatówka, Djabał, Pom=rańczowa nie- 
ege a y gorące i zimne PM! śniadankows, BF Stugom biorącrm piwo do domu 1 „łodzona, Ratafia, Dereniówk» itd. wódki uprzywilejowane i jedynie praw- 
doskonałej f klei bibułki ne żądanie wydaje się bilety aa dowód, że piwo odemnie jest wzięte. Ta p-leos na dziwe, jeżeli z noszej fsbryti sprowadzane. 

em z Qoskonafej Francuskiej u wy Wielki bór win. "WE GZ a CÉ Jedyue śródło w kraja dla pp. po Pier > 
| | zz wy SA7 absolat, i najszyściejszego apirstusa do calów lecziiczych, wolnego o 
ycze. F.NIZAKI 7 953 L A <a (sl = e 2 podatku i jaż E X a. 8 > d , b 

AB ża A = pe —— „ Prawdziwy wyskok oetowy najsilniejszy, zdrowiu, nie szkodliwy, gdyż 
E P po zł li wyżej DRO HE. Eceb Kasatki efsktowne z fiskonami na perfamy, tudzież a przy p» nie wyrabiany z eszencji octowej. 2198 1—91 

w pół do IJ poleca FABRYKA - i borami do szycia. 5 Glowny skład dla miasta Lwowa, ulica Kopernika I. 8. I w głó- 
vej złę | 7 y - IŻ SKI Lwó | i Lusterka ręczne i atojące, przednie kryształowe, w fasonie jg "9 wnym składzie wód mineralnych J. Jollesa, ul. Karola Ludwika, 1. 29. p, 
h aktach - jF: NIZAŁOWSK , LWÓW. LUOSY kre dyto we podkowy 1 inne, i wiele innych artyk ałów toaletowych. | WRA ARENENE NEO ERA ONA NA NONA NANA NANENG, SLESAN S a 


Szpilki efzktowne do fryzur, szyldzretowe, celluluid, rogo 
we i fantazyjne. E 

Grzebienie i szczotki do włosów, zębów i paznogoi. 

Puszki na padr w guście ch Askim, japońskim i fantazyjnym. 

Perfumy najprzedoiejsze, jako to: fiołek, konwalja, królo- 
wej Marysienki, oppoponax, jockey-clnb. rezeda, róża, 
ambra, ess bovqaet, ylang ylang, hyacynt, heliotrop 
itd. itd. w cenie od 25 ct. do 2 sł. 

Woda Kolońska, najprzedpiejszz nr. I. po 20. 40, 80 i 150. 
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Główna wygrana zl. 150.000. 
że: PROMESY ma te losy po sł 5 
$ Także sprzedajemy te losy ma spłaty miesięcnnie po zl. 10. 


Losy komunalno miasta Wiednia 


PROMESY na ta losy po zł 375. 
Takte na spłaty miesięcznie po zł, 7. 
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Ciągnienie 2. Stycznia 1894. 
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Lwów, Rynek 38. 
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Zamówienia z prowineji wysyła się udwrotną pocztą. 


plac Halicki, I. l. 
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era w 4-ch W : Bi E amtie ; „Sz ae z asny, orientalny, kosmetyerny i tłusty. pi Gisne on « . | 1 "o » perłowa 1075 a 1-08 
w Al pz Hiib A TOWARZYSTWO. BANKOWE.i KANTORU WYMIANY Pudr do włosów. złoty, srebrny i balanina biatydość' + : Wyslewki_najleo- e. kj © Ue z E> 
z ojzy Huon r jg Schellenberg & Kreyser Ed ia "421 śylywasrzi |-1 Hale M = RE pg BO 
wap =. Trege iaki 0 A y s) — BG Opakowania nie liczy s'e. "TZ 5 s 


WODA anat rynowa, chroni zęby 
WODA salicy!owa. konserwuje zęby 
WODA miętowa (Mentholina) do płukania ust, flaszka 35 et. 
PROSZEK do zębów salicylowy miętowy, pudełko 12 ct. i 30 ct. 


m Mm 


Wyłączny wyrób i skład w pierwezej krajowej perfumerji „Flora“ 


Szezoteczek do zębów J. Gtórnego > T. Pilarskiego 


6d psucia się i usuwa ból, flaszka 35 et ~ - = 
i usuwa nieprzyjemny zapach ust, fia;zka 35 ct. 


1 l 
4 - Wielki wybór. 


Przeciw psuciu Się 
i bolowi zębow! po cenach fabrycznych. 


< 


we Lwowiċ, Hotel Georgo’a, 
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kei DZIENNIE POLSKE, 2 dnją.38. Grudpią. 1898 r: 
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Lwów — Rynek liczba 33 
poleca się. 
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Ziółka karpackie. Nowo otworzony plerwszy w kraju 2377 


; Handlarzo IOWATÓW W parijach Na drzewko Znakomite te ziółka są bardzo sku- 


Bm 
Przed rybą kieliszek 


r w. doby wisiorki, nisi róbnotolorowe 
jadący do Wiodnia, mogą nabyć 30 do| zwirczki, lichtarzyki. polesni jtaniej |E te adawni kaszlu, chrype ry" = 
z 40 tuzinów ubrań Paca - 0 LI r, pon ana D) M na e a t ZA KL AD PRZ YRODN ICZY E a Bd X a b a Ya db TA iz p 
> o za = S 4 “ai ę a 
SĄ Orey uprasza się do 31 grudnia 1893) Wrześniowski & Włodek ||oye polu garda it p 2195 1 | F. M. Zlotnicki ai 
= j lezy: hA S 4 A R we Lwowie, ul. H:lieka I. 4. Prawdziwe w Aptece 3 s 1050 lepszej I zdrowsz aj, jak wszystkie koniaki. 
e ae awien I. 981 1-4| (Sertymenta po z, 250 3 850.4,5i.|| E. STENZLA w KOŁOMYI. ul. Jagiellońska I. 8, 2318 1-7 || ame a A E a 
he A b WAS- "zw Cenne s» ziółka karpackie pañ- | R s" < za 
y > NE M |. ziółka karpackie pań. $, otrzymał świeże za 
4 Lwów, Rynek I. 12. : „skiego wyrobu. Po użyciu dwóch) Środkó rzy h Ę Z pasy Gaze!'a Przemyska z d, 8. czerwea 1603, podaja: „Towarzystwu 82 
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da T weli (Ul ARA supata; dialeg? też mojem fE gabinetów szkolnych jak i dla uczącej się mlodzieży. w członków (Pań) Towarzystw, uznało, $: krocihmal brylanij 
ER PAPO I OEN i i (z fabryki Gust. Bażanta zasłnguj do wyda i 4 dobroci I 
Bic eon LU er | młocarniane, przewozowe, KONNE, Ž poważiniem Hartmann. | laRza da syen 1 7 | ję efek szeństwa przod TE tkiam! doisin PT fubsykatam 
SE « leworthe Oho RA oukadła je na skłzdz% zwierzęta ssące, ptaki egzotyczne, kanarki harcerskie, rybki złote, żółwie a jako teki i krajowy wyrób śmiało całe towl polecić moż 
(5 pracownia artystyezno i budowlano ślu- | wyrobu firmy „Clayton & Schuttlewori , T GR ete, morskie świnki i biała myszy do doświadczeń. keno Bad myro smato cerem ogóloni | amoen A 
2 S s.raka. Monter wszelkich žəaluzyi i w dobrym stanie, najnowszego systemu, |] w droguerji Górnego i Pilarskiego; b i A W końcu : Szczęść Boże | w temże przedsiębiorstwia | 2206 1 
PIEC | Ua p o © lyk AP , sa do sprze- Ý w Stryju w droguerji Kindlera. Pośredniczy rówhież w sprowadzeniu różnych oswejonych dzikich zwierząt > m 4 s ; : 
2 2 struktor wodociegów. Wszelkie roboty | jedea mało dotąd WE? KAT "ie M i ptaków: indyjskie lamparty oswojone, wilki, małpy, kuny, kozły, saroy Hermina Rokioka, Wincenta Tarnawska, Marja Dutietow'; 
g 3 wchodząca w zakres tego rodzaju, wypeł- dania po bardzo a DD orik] aioi krokodyle, s3py. puszczyki, dzikie króliki, kuropatwy, różne bażanty, Bantam Autonina Dobrzańske, Wiktorja Jaw:rska, Stanisława Swią'eck», 
3 niam, podług najnowszej konstrukcji na brach Szczucin, powiat Dą ze . amane karł elki zabij „b konceh i korali. Prredwi m j Antonina Baumanowa f Ą jk 
-= sposób zagraniezay po cenach nader Zgłoszenia przyjmuje miejscowy Za. arły ete. Wielki z pi rt R A mioty etnograficzhs3, Barbara Schultzowa, Jadrinin a © Przemysław > Ja Worsťd, 
przysiępnych. 2361 1-3/ rząd dóbr, poczta w miejscu. 2366 1—4 NA. AIME, I wyroby wschodnie, klatki, skwarja, stoły marmurowe etc. Laura Elimkiewiez, Antonina Piątkiewicz, Zofia Iwanio' a. 
= = nacz własnego wyrobu =a = b À 
= a z m a e CTS NSE Do nabycia we wszystkich handlael. 
| Najpiękniejszy i najpraktyczniejszy podarek KOŁDRY C p a O O o o o o a a) = a 
= na,GWIAZDKĘ iNOWY ROK! po sł. 4, 450, 6, 7, 8,10 do sł. 14 i - =- : 
2 o szycia Il uiy zę m tinku i | IU ; - Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ 
z Maszyny do szyć i , aj |=: | s 
= & SZ n poat 15, 18, 31 TOTIS]: ` i f ~ : Niederłandzko - amery kańskiego 
EJ w cenie od 27 do 65 sł. Kalir 1 owej wolni * Towarzystwa żeglugi parowe! 
na spłatę ratami lub za gotówkę J U | W 
poleca 2335 1—s bez konkureneji najtaniej | | DWN ZORRO L WIEDEŃ. 


e: 
SS 6 P 5 olesą 2320 1—17 . 
CE: Lud wik Gardoliński A Jeneralna Re rezentacj a Doskonałe zaopatrzenie. Najtańsze ceny przejazdu: 
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j Bandeau. 


Najiupełnicjsze zastępstwo modaej fryzury, jest naj- 

piękniejszem i na'naturalniejszem, oo w dziedzinie 

fryzury w cgóle zrobiono. Po:rzzbax jest mała próbka 
włosów. 6.4 1—8 

Hoffmana pat szp'lxi faliste, 

zapomocą któr;ch każda dama mo'e zrəb ówkil-ą mià. 

rajjiękniej utrefio'ą fryzurę. Cens: karton g 5 gzpil. 

tami i OWE? śuieniem modnej fryzmry 
zł. w. aà. 


Karol Hoffmann, fryzjer damski, 
Wiedeń, 1., Rothenthurmstras:e 4, 


PILZNERA 
nadal, tak w bsczkach, jak i snany: 
oryginalny butelkowy PILZWER 

i mieszczański, 
po cenach nader niskich. 


Kantor: Rynek 43, II. piętro. 
‘Telefon 309. 


TH kj 


Jedyny skład na Gwiazdkę! 


' poleca najtaniej 


Jiri Komrowsk 


Maksymi(jań Spitzer 


Ajencja i dom komisowy 
dla 2010 1—? 
interesów lasowych i drzewnych 


Wiedeń, IX. Ressauergasse 3, 


a 
zegarmistrz przyjmuje zastępstwa właściciwli tar- 
taków i producentów we wszystkieh 


ul. Akademicka l. 6. gatunkach — tward:ge i miękkiego 


Zegary salonowe, dekoracyjne, sportowe, || drzewa tartego, jak również drzewa FH | 1836 1—1 | 
pendułowe, | ank ~ing a AAR buduloowego. — M że się wykazać | || 
i damski w branzoletkach, grebrne oksia, ierwszorzę dnemi noleoeniami, an = o O r 0 — 
w stalowych oprawach, tak męskie jak i dam- à ć t | m m m e a p O a a O WIM 

skie -„ZMĄGUSZKI Złotogi grabrne. w. naujwię- | nmr n S o a a a aa aa a S A 
kszem wyborze, naprawy przyjmuje, iZ pro- 
wincji, wykonywując najdokładniej i szybko. 
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Lyżwy 


"Halifax" bardzo dobre, para 


na oat STIPE T ap IRENA biai IN i I AOARDEA i ee $ PV, PIE RA > Z 5 5 ze stalowemi nsżami. . . . . . . .». Ą 
TET = mm 3 zy way 2 X A ana i AS, (7: N ze rzerokjemi nożami . . . „ eseese 350 

„ kapelusze Habiga i Plessa. ie i IERNI | Turin" A Ro 

« sd C li = d X » pam z szerokiemi Lożami .«..... 5 ta 
e mm : m : > s amskieę nie niklowana« « « « 2 4 6. 1 1 1:50 

. a y ixi i y począwszy od ò zł. i wyżej. 2839 1—? o P  nikIENRUGW | wę. . «dd A A 3 — 
RE F „Mórkur* albowztlelcystin* gy 4%: Goa r > +-20 
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Do wszelakich celów oświetlenia! 
Lampy stołowe, wiszące, pająki, lampy ścienne, 
buduoarowe i latarnie, 

Lampy na postumentach i na kolumny z koronkowemi umbrami. 


YE | 
NEJ” Największa fabrykacja palników. TĘ 
Palniki naftowe o sile świetlnej od 4 do 136 świec. 


Krawatek 5:2, 
fasonu — poleca 


MAX LAU 


wa Lwowie, ulica Kiilńskiego, 
(w pobliżu kawiarni Wiedeńskiej). 


1, 


= angielskie, oraz wiclki wybór 


— 


Dla uniknien/ia faższerntw —— =; 
wymagać: maparafor rania jak obok a CN Taniej i lepiej niż wszędzie! 
L O CT ESS 


każd 
ażdem pudełku s 


Nazastowmejsza obranie maskio i dziacjnna 


` 
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AU LOUVK:: 
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S . s s = , i 
| ` R. DITMAR, c. i k. uprz. fabryka lamp w Wiedniugj„| *" W U Zoe AE A 
NIEOMY/LNY ŚRODEK M. III., ERDBERGERSTRASSK 28. 25, 37 i IŁ, SCHWALBENGASSE $, 8, 4. „ | z zajlepsych materyj krajowych, francuskich i angielskich, | ej Bo 
dla szyb'siego uleczenia i a i - W AJ trwalego wyrobu krajowego Palta, Haweloki, Menżykowy, = jak 
& KATARU, IRITACYJ Aa y GRÓB GARDŁA i BOLEŚCI 8 Skład glówny dla Galicji 1 Bukowiny: 4 Pantalony, Bundy podróżna Sa Futra podróżne i mia- > | 43 
3E . 8 1—? s s - ; : ; 3 ' mn 
3E W Paryżu 3, ulloa Sekwany. Lwów, plac Marjacki I. 9. amo 1-2 || 9 | Ubrania dla pp. Urzędników państwowych. | El bar 
s; We LWOWIE w aptekach pp. Mfxolascha, Wewiórskiego i Ruokera. = p i Duchowieństwa a Ta 
"Prz pw | |. p m PE A i . m4. a 
en OOO i C>O0O€303-0- OEGE £ | wieki wybór SURNA z pierwszorzęduych fabryk krajowych | e prz 
; VERITABLE BENEDICTINE mad mapa JÈ 
E e . s - a || Suknie wyrobu wiedeńskiego znacznie taniej, niz u konku. p „A 
ER y i ; © reneji wiedeńskiej - pelaca rz 
Fir PRAY/DZIWY LIKIERY BENEDICTINE | | m | BL o kt 
b Opactwa Fecamp we Francji » p 2303 1—? r 2 aufer m 2 
SE odma, 1 Prawi trawieniu ws Lwowie, ul. Halicka I 8. g |] 
So obudzający ape Zamówienia wykonuję najstaranniej i 24 godzi ! 
e jedan z najlepszych Liklerów. 8 | H a a RE 2 5 i sk 
7 Z | Wymagkójowykiwwika V s | a 4 "Taniej i lepiej niż wszędzie! tow 
a Z Mż i kwadratowa MDNECZZA and aiene a ę p à x is dz 
adm Nar a BpDONZIE ute rz "E IN - e e | p 
=] [EF] MN pina n C>—> ORCO OCE" 7 
A z | sd głownia dyrygującego opatrzonym. 4 : 
25 Skład główny w FECAMP we Francji. Agencja główna w Paryżu, 
o) 3 Bouleyari Maus man 78. „Prawdziwy likier Benedictine“, znajduja się l —— 
0 w składach nas,cępujących domów, które się zobowiązały nie sprzedawać © 
=) = fałszerstw i waslədownietw tego wybornego „Likieru Benediotineė“ za at 
— 4 | "A Dasta można we a SU PP. WA i Bienietkiegoy i = 2 jaw) 
RE sł Kerola Ludwika l. 11; Musiałowiez i Janik, ul. Trzeciego Maja |. 2. 
ię Ô we Lwowie É D =i 
SE a x N = 
wya 3 poleca: 1001 1—? Ee cD 
Zi E 7 ri co = tysi 
zł R JĄ | h N H MR Ji À d R MI AN N À y Olej rybi z miętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów. (H) 2 O jasi 
x o Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus silvestris, do odświeżania powietrza w mieszkaniach. Ceną 3 -e bliz 
SE ° 0 centów. s nie 
KP we Freiwaldau Dosinfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwych. py 
ola ces. król. dostawców dla anstro- węgierskiego dworu Cena 30 centów. A f Ę ey | 
A= a Ć Wodę salicylową do ust i Proszek sallcylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, k : à 7 
a- PŁOTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym. ; H 35-krotnie (zed 00 "AF 
3 p KI. $ 4 Montynę, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 centów. Fabryki piern ków, sucharków, ciast i makaranów; 
s RE JZNIKI, CHUST 4 CIERKI F, Tinetnrę ziołową Dra Roznera, usuwająeg ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Oena 50 centów. (RE, Czzńskiej) przedtem L. Czyńskiego 4 
; ° lk i e Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów. w aare TE ak 
PA m t inn wyr , 3 À 
Z 3 1 wsze e e oby Essoncję łopianowo-chinową Dra Fazzego. Wzmacnia korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesżą Pierniki na satuki i w paczkach, nadaięwane, praekładane, (” e 
„% poleca najtaniej handel porost. Cena 1 zł. Ą łaski, królewskie. arcyksiążęce, Obarzaneczki, Sucharki, Cisoś Siz 
Si Pomadę alcaloide, utrzymującą porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk. h deserowe, Biszkopty, Nugat, Gcymasik', Honoratki, Rożki s mas 
Eg J A W A RI EDL A Cena 60 centów. orsechową. Figurki piernikowe bogato maczkiem i cukrem ubieran" 
Makarany jarosławskio (smaczniejsze i wydatniejsze od zsgranicznych m tał. 


Wódkę francuzką z solą lub boz soll, przeciw różnorodnem cierpieniom w nerwobolach, fiuksjach, 


reumatyzmach i t. p. 
Wodę kelożską o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, a równie dobrą. 


karonów) w WG ie: atunkaeh : Makarany rarkowe, Mskarany eienkt 
luski, Kolczaki, Tarte ciasto i t. p. 

Do nabycia w składach własnych: Lwów, Halicka 8. — Krakć 

Sukiennice. — Jarosław ul. Grodzka, jakotoż we wszystkich znaczniejszy: 

handlach korzennych. 2351 1— 
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= seamen 3 TES + BE 
Odpowiedźialny za redakcję Adam Krajewski, Papier z fabryki czerlańskiej, Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


we Lwewie. 1000 .1—7 


t 
Ceny hnrtowne s pp. odsprzodającym am kotoli 
"m—— dla szpitali, zakładów kąpie wys | Rój” g k 


Wydawca : Józef Laskownicki. 


